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BUDOWNICZOWIE NOWEJ HUTY
zwycięsko realizują zobowiązania lipcowe

Załogi budowlane przyśpieszą oddanie do użytku 
górników i hutników—nowych obiektów socjalnych

KRAKÓW-NOWA HUTA (PAP) Z poszczególnych placów budowy 
Nowej Huty co dzień nadchodzą coraz to nowe meldunki o realizacji 
zobowiązań lipcowych. Wykresy wydajności pną się coraz wyżej, 
piany dzienne są wysoko przekraczane, tempo pracy rośnie nieustan
nie.

Powrót uczonych polskich
WARSZAWA (PAP). Do Warsza

wy powróciła po 3-tygodniowym po
bycie w ZSRR delegacja uczonych 
polskich z prezesem Polskiej Akade
mii Nauk — Janem Dembowskim na 
ezele.

Przybyłych witali na lotnisku w 
Imieniu Polskiej Akademii Nauk: 
zastępcy sekretarza naukowego PAN 
— prof. Żółkiewski i prof. Leszczyc- 
ki oraz sekretarz -wydziału IV PAN 
— prof. Nowacki.

Pracownicy teatrów 
włączają się 

do Czynu Lipcowego
W ślad za licznymi zobowią

zaniami podejmowanymi dla 
uczczenia Święta Odrodzenia 
przez załogi robotnicze, do czy
nu lipcowego włączyli się rów
nież pracownicy teatrów.

Rzucone przez załogę Państwo
wego Teatru Ludowego w War
szawie zobowiązanie uzyskania 
frekwencji widzów przewidzia
nej na cały rok bież, już do dnia 
1. 12. 53 r. podjęły liczne teatry 
w całym kraju.

Państw. Teatr w Gnieźnie zo
bowiązał się wykonać plan frek
wencji za rok 1953 do dnia 30. 
11. br., a Państwowe Teatry 
Dramatyczne we Wrocławiu — 
do 25. 11. 53 r.

Zespół Teatru Ziemi Łódzkiej 
zobowiązał się dać w dniu 22 lip
ca przedstawienie w jednym z 
Państwowych Gospodarstw Rol
nych woj. łódzkiego, a nazajutrz, 
dzień wolny od pracy, poświęcić 
na pomoc żniwną w tym samym 
PGR.

Zespół aktorski Państw. Tea
tru Lalek „Baj Pomorski" w To
runiu zobowiązał się w lipcu 
udzielać porad zespołom świetli
cowym we wszystkich miejsco
wościach, w których teatr będzie 
występować.

Tyszce młodzieży 
staje ochotniczo 
do brygad żniwnych

WARSZAWA (PAP) Doceniając 
ogromną wagę szybkiego i sprawne
go przeprowadzenia kampanii żniw- 
no-omłotowej, tysiące młodzieży a- 
kademickiej i szkolnej weźmie w br. 
udział w tej najważniejszej dla rol
nictwa kampanii, pracując w Pań
stwowych Gospodarstwach Rolnych.

Jak wynika z meldunków, które 
nadeszły do Zarządu dfłównego ZMP 
i do Naczelnej Rady Zrzeszenia Stu
dentów Polskich, do brygad rolnych 
w PGR zgłosiło się ponad 15.000 stu
dentów i ponad 57.000 uczniów szkół 
zawodowych i ogólnokształcących.

Pierwsze brygady młodzieży szkol
nej wyjechały do PGR-ów w tych 
dn ach. Drugi turnus rozpocznie się 
14 lipca, trzeci 29 lipca. Pierwszy 
turnus brygad studenckich rozpoczy
na się 15 lipca.

Z Bydgoszczy wyjechała już pier
wsza 1200-osobowa grupa młodzieży i 
ze szkół zawodowych. Chłopcy za
brali ze sobą instrumenty muzyczne 
oraz sprzęt sportowy — pragną oni l 
bowiem w czasie wolnym od prac! - —... . -
zniwnvch urządzać występy arty-1 będąca jedną z największych atrak- 
styczne .raz popularyzować sport na.
wsi.

Wtorek, 7 lipca Nr 160 (2661)

Na szczytach ogromnych dźwigów 
powiewają czerwone chorągiewki. 
Tu walczą „mostostalowcy" o reali
zację ambitnego zobowiązania — 
skrócenia o 70 dni montażu pancerza 
pierwszego wielkiego pieca i 3 na
grzewnic.

Zmontowano już 10 olbrzymich 
pierścieni I wielkiego pieca. Na 
dole na specjalnej platformie leżą 
dalsze pierścienie. Chyli się ramię 
dźwigu. Za chwilę zespół pierścieni 
wędruje w górę, aby podwyższyć 
pancerz wielkopiecowego kolosa.

„Ulepszyliśmy system blokowy, któ
ry na wzór radziecki stosujemy przy 
montażu — mówi mistrz Zdzisław Za
krzewski, zdobywca jednego z pierw
szych miejsc w ostatnim etapie współ
zawodnictwa o tytuł najlepszego w za
wodzie, doświadczony fachowiec. — 
dawniej montowaliśmy na dole 3 pier
ścienie, teraz montujemy już 4 i do
piero taki ładunek wciągamy na kor
pus wielkiego pieca**.
Umieszczona przy wejściu na bu

dowie I baterii koksowniczej tablica 
głosi: „plan ostatniej doby wykona
liśmy w 102 proc.". Tak jest od wie
lu dni. '

„Pierwszy piec tunelowy gotów, 
kończymy budowę pieca okresowego 
nr 5, wyprzedzamy harmonogram na 
II piecu tunelowym" — oto meldun
ki z terenu budowy wytwórni mate
riałów ogniotrwałych.

*
Pomyślnie przebiega realizacja zo

bowiązań załóg budowlanych woj. 
stalinogrodzkiego, które w Czynie 
Lipcowym zadeklarowały m. in. 
przyspieszenie terminu wykonania

Z przebiegu obrad 
sesji naukowej PAN 
poświęconej Konstytucji PRL

WARSZAWA (PAP) 5 bm. w dru
gim dniu prac sesji naukowej PAN, 
poświęconej Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej uczestnicy 
wysłuchali dwu referatów. W trze
cim dniu obrad 6 bm. wygłoszony 
został jeden referat, po czym przy
stąpiono do dyskusji.

W dyskusji, w której zabierali 
głos liczni przedstawiciele wszyst
kich ośrodków uniwersyteckich w 
Polsce, prawnicy — praktycy oraz 
młodzi pracownicy naukowi i stu
denci podkreślano wielką wagę wy
głoszonych referatów dla rozwoju 
nauki prawa w Polsce oraz dla dal
szej twórczej pracy nad rozwiąza
niem węzłowych zagadnień, jakie 
stoją przed nauką i praktyką prawa 
w związku z uchwaleniem w roku | 
ub. Konstytucji PRL.

Na budowie MDM w Warszawie, 
podobnie jak na innych budowach, 
powstają coraz to nowe „dwójki" 
murarskie, posadzkarskie i inne ze
społy. Już obecnie zespołowe meto
dy pracy stosuje o 50 proc, więcej 
robotników niż przed uporządkowa
niem norm. Na niektórych budo
wach, jak np. na budowie bloków 
nr 8 i nr 9 stosowane są wyłącznie 
zespołowe metody pracy. Dzięki u- 
porządkowaniu zaszeregowań nie 
spotyka się już takich wypadków, 
by murarze i betoniarze zarabiali 
mniej od niewykwalifikowanych ro
botników, zatrudnionych np. przy 

-------- . . _ _ _ . j wykopach.
dziecięcego położonego. rządzie wedle wzorów harcerskich. I - -

Nad całością miasteczka sprawuje | 
„władzę" rada ośrodka wczasów i 
dziecięcych, wybierana również przez 
dzieci.

Nad zdrowiem małych „pcdgro- 
dzian" czuwa 3 lekarzy, dentysta 
oraz' higienistki. Miasteczko posiada 
także własny ośrodek zdrowia i ma
ły szpitalik oraz aptekę.

Zaopatrzenie miasteczka w żyw
ność jest bardzo dobre. Miasteczko 
posiada bowiem własne gospodar
stwo ogrodnicze i tuczarnię. Dzieci 
otrzymują 4 razy dziennie bardzo cb- I 
fite, pożywne, urozmaicone posiłki. 

Wszystkie dzieci w nowym miej
scu pobytu czują się doskonale. i

W dziecięcym miasteczku Podgrodzie
1200 młodych mieszkańców spędzi beztrosko wakacje

SZCZECIN (PAP). Do pięknego | Podgrodzie oparte jest na samo- 
miasteczka . _
nad Zalewem Szczecińskim w Sosno
wym Lesie, przyjechało 1200 dzieci 
ze szkół podstawowych na miesięcz
ny odpoczynek.

Dzieci rozlokowane są w komfor
towo umeblowanych domkach. Mło
dzi mieszkańcy Podgrodzia do swo
jej dyspozycji posiadają obszerne ja
dalnie, świetlice, kino - teatr, teatr 
na wolnym powietrzu, boisko spor
towe, kąpielisko wraz z przystanią 
kajakową, „Wesołe miasteczko" z li
cznymi atrakcjami, jak karuzele, hu
śtawki itp., kolejka wąskotorowa,

cji miasteczka oraz wiele innych 
urządzeń. 

robót przy budowie obiektów socjal
nych dla hutników i górników.

Dobrze realizuje swe postanowienia 
np. załoga majstra Pustelnika ze Sta- 
linogrodzkiego Przemysłowego Zjed
noczenia Budowianego, zatrudniona 
przy budowie szatni i łaźni dla pra
cowników huty „Baildon4*. Jako Czyn 
Lipcowy załoga ta postanowiła przy
spieszyć termin wykonywanych robót 
o 2 dni i oddać budowany obiekt dnia 
13 bm. Obecnie na budowie trwają ro
boty wykończeniowe.
Na osiedlu robotniczym w Łazi

skach Górnych trwa wytężona praca 
przy budowie żłobka dla dzieci ro
botników. Budująca go załoga Zjed
noczenia Budownictwa Miejskiego 
„Zachód" w Stalinogrodzie postano
wiła wykończyć roboty na dzień 22 
lipca, to jest na 11 dni przed zapla
nowanym terminem.

Z przygotowań do IV Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bukareszcie

W dniu 3 bm. w Hali Mirowskiej w Warszawie rozpoczęły się — zor
ganizowane pr^ez Zarząd Główny ZMP i CRZZ — trzydniowe elimina
cje centralne zespołów muzyki, pieśni i tańca, przed IV Festiwalem 
Młodzieży i Studentów w Bukareszcie oraz III Kongresem Związków 
Zawodowych.

Do eliminacji centralnych stanęły 42 zespoły wyłonione spośród zgło
szonych 900 chórów, 200 orkiestr i 500 zespołów tanecznych.

Na zdjęciu: Zespół pieśni i tańca kopalni „Roztoki".
(fot. Ostrowski)

Jednocześnie z wielu budów dono
szą, że uporządkowanie norm i płac 
przyczyniło się do usprawnienia or
ganizacji pracy oraz szerszego stoso
wania zespołowych metod. Oba te 
czynniki pozwalają robotnikom o- 
siągać lepsze wyniki produkcyjne.

Uporządkowanie norm i płac 
przyspiesza tempo robót na budowach

WARSZAWA (PAP). Robotnicy 
budowlani z licznych obiektów1 
stwierdzają, że uporządkowanie norm | 
i płac zlikwidowało niesprawiedli
wości w normach na poszczególne 
roboty i w zaszeregowaniach pra
cowników, zdarzające się wypadki 
pokrzywdzenia robotników wysoko
kwalifikowanych w porównaniu z 
robotnikami o niższych kwalifika
cjach zostały usunięte. Uporządko
wanie zaszeregowań spowodowało, 
że na wielu budowach widoczny jest 
pęd robotników niewykwalifikowa
nych i małowykwalifikowanych do 
szkolenia zawodowego.

tut trasie ^.yrardów-SLierniewice 
oddany do użytku

WARSZAWA (PAP) W dniu 5 lipca br. odbyło się uroczyste otwarcie 
nowego, dalszego odcinka wielkiej magistrali kolei elektrycznej — Zyrar- 
dów-Skierniewice, magistrali która w przyszłości połączy Warszawę ze Sta- 
linogrodem. Pierwszy specjalny pociąg elektryczny, który wyruszył 1 
Warszawy przebył nowy odcinek tej 
Udekorowany zielenią, barwami 

narodowymi i wielkim portretem 
Pierwszego Budowniczego Polski 
Ludowej, Prezesa Rady Ministrów — 
Bolesław Bieruta, pociąg — prowa
dzony przez starszego maszynistę, 
przodującego racjonalizatora Karta- 
sińskiego, którego dziełem jest m. in. 
przyrząd do kontroli sterowania e- 
lektrowozem — witany był na £ałej 
trasie przez tłumy miejscowej ludno
ści, poczty sztandarowe organizacji 
politycznych i społecznych, młodzież 
szkolną oraz przedstawicieli władz 
miejscowych i służb kolejowych.

W Żyrardowie, gdzie na peronie 
dworca zgromadziły się tłumy społe
czeństwa, po krótkim meldunku zło- 
żonym^przez dyrektora Okręgu Kolei 
w Warszawie inż. Jurgę, który stwier
dził, że „linia elektryczna na trasie 
.Skierniewice-Żyrardów gotowa jest 
do eksploatacji", wiceminister Kolei 
Popielas dokonał symbolicznego 
przecięcia wstęgi.

W drodze z Żyrardowa do Skier
niewic pociąg owacyjnie witany by< 
na każdej stacji, w Suchej Żyrar
dowskiej, w Radziwiłłowie i w Raw
ce.

W Radziwiłłowie sołtys gromady fiu- 
dy Zaklasztorne, małorolny chłop Pa- 
luchowski ze wzruszeniem powiedział: 
„Widzimy wszyscy jaką troskliwa o” te
ką otacza Polska Ludowa robotników 
i chłopów. Przykładem tego jest nowa, 
dzisiaj otwarta linia kolei elektrycz-

Na ogół wszyscy wykwalifikowani 
robotnicy z MDM znacznie przekracza
ją nowoustalone normy. Np. Tadeusz 
Czajka z grupy transportowej w pierw
szym dniu po wprowadzeniu uporząd
kowanych norm wyrobił 109 proc, no- 
woustalonej normy i zarobił 33 zł. zaś 
w dwa tygodnie później wykonał już 
161 proc, normy i jego zarobek dzienny 
wyniósł 62 zł.

Na budowie kombinatu chemicz- rykańskiej federacji szachowej Pre- 
nego „Rokita" społeczna komisja, 1 zydent Międzynarodowej Federacji 
złożona z aktywistów partyjnych 
i związkowych, dokonała ostatnio 
kontroli pracy i zarobków robotni
ków budowlanych różnych specjal
ności. Kontrola wykazała, że robot
nicy w licznych wypadkach wysoko 
przekraczają nowe normy i uzyskują 
większe niż poprzednio zarobki.

linii.
ne.i, która przybliży naszą i setki in
nych wsi do ukochanej Stolicy. Pracą 
swą, zwiększaniem plonów, przedter
minowymi dostawami odwdzięczymy 
się naszej Ojczyźnie".
Na dworzec w Skierniewicach za

pełniony tłumem mieszkańców wjeż
dża przy dźwiękach hymnu narodo
wego owacyjnie witany pierwszy po
ciąg elektryczny. Meldunek o przyj
ściu pierwszego pociągu elektryczne
go składa w-ministrowi Kolei Popie- 
lasowi zawiadowca stacji Skiernie
wice ob. Chmieliński.

Delegaci 90 krajów 
wezmą udział 
w III Światowym 
Kongresie Młodzieży

MOSKWA (PAP) Dziennik „Kom- 
somolskaja Prawda" z 5 bm. opu
blikował wywiad z sekretarzem ge
neralnym Światowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej Jacques De
nis o zbliżającym się III Światowym 
Kongresie Młodzieży.

III Światowy Kongres Młodzieży 
— stwierdził Jacques Denis — roz- 
pocznie się 25 lipca w Bukareszcie. 
Weźmie w nim udział przeszło 1500 
delegatów i obserwatorów, repre
zentujących młodzież ponad 90 kra
jów.

Kongres omówi żywotne problemy 
młodego pokolenia wszystkich kra
jów: spraxyę zadośćuczynienia dezy
deratom młodzieży i zapewnienia 
jej praw.

Przedmiotem obrad kongresu będą 
również zagadnienia wymiany kultu
ralnej i sportowej miedzy młodzie
żą różnych krajów.

»Budowa stnjdizmu w Polsce*
w Kantonie

PEKIN (PAP). Dnia 4 bm. otwar
ta została w Kantonie wystawa pt 
„Budowa socjalizmu w Polsce" zor
ganizowana przez ambasadę PRL w 
Chinach.

Na otwarciu wystawy obecni byli 
m. in. przewodniczący Komitetu Kul
tury i Oświaty — Czung Ming, wice
dyrektor biura do spraw kultury 
przy miejscowym rządzie ludowym, 
Ting Po, pierwszy sekretarz amba
sady PRL — J. Góra.

Komunikat
Polskiej Agencji Piasowei

WARSZAWA (PAP) Polska Agen
cja Prasowa komunikuje:

Niektóre neohitlerowskie gazety, 
jak zachodnio-berliński „Telegraf11, 
które od dawna wyspecjalizowały się 
w fabrykowaniu zmyślonych wiado
mości o Polsce, ostatnio w celach 
prowokacyjnych puszczają raz po 
raz absurdalne i bzdurne wiadomości 
bądź o zamieszkach, bądź o ogłosze
niu stanu wdjennego w Warszawie, 
czy w innych miastach Polski.

W ślad za tym niektóre amerykań
skie agencje ,jak „United Press", gor 
liwie nadają rozgłos łgarstwom hi
tlerowskich pismaków, co w Polsce 
budzić może tylko odrazę. Kłamstwo 
ma krótkie nogi, toteż te „informac
je" ośmieszają nie tylko ich autorów, 
ale i gorliwych kolporterów, którzy, 
nie znajdując dla swych życzeń żad
nego oparcia w faktach, muszą kar
mić swych odbiorców kłamstwem.

4 tys. godzin bez remontu 
przejechał na „Ursusie** 
St. Paradowski

Stanisław Paradowski przodujący 
■ traktorzysta w PGR Smogulewska 

Wieś w zespole Chwaliszewo w woj. 
bydgoskim przepracował na trakto
rze „Ursus" — 4 tysiące roboczogo- 
dzin bez kapitalnego remontu, pod
czas gdy norma wynosi 1 800 godzin.

Paradowski stale wykonywał przy 
swoim traktorze prace konserwator
skie i drobne naprawy, utrzymując 
go w stanie ciągłej gotowości do 
pracy.

Mecz szachowy ZSRR-USA
MOSKWA (PAP). Na prośbę ame- 

' rykańskiej federacji szachowej Pre-

Szachowej — Fide Regard zwrócił 
się z propozycją do Wszechzwiązko- 
wej Sekcji Szachowej rozegrania w 
Nowym Jorku meczu szachowego 
ZSRR — USA.

Szachiści radzieccy przyjęli propo
zycję i w dniu 6 bm. wylecieli samo
lotem z Moskwy do Nowego Jorku.
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Polityka rządu węgierskiego zmierzać będzie do stałego
podnoszenia stopy życiowej ludu pracującego

BUDAPESZT (PAP) Dnia 4 lipca na sesji Zgromadzenia Państwowe
go, po wyborze nowego rządu. Prezes Rady Ministrów Imre Nagy wy
głosił przemówienie programowe.

Podkreślając sukcesy Węgier w dzie- ; 
dżinie budowy podstaw socjalizmu w ! 
dziedzinie rozwoju gospodarki naro- ' 
dowęj i wskazując na pomoc, jakiej I 
udzielił narodowi węgierskiemu | 
Związek Radziecki, Imre Nagy omó- i 
wił zagadnienia polityki ekonomicz
nej.

Swnerdził on, że rząd będzie kon
tynuował politykę ekonomiczną opie
rając się na realnych celach i prze
wodnich zasadach Komitetu Cen
tralnego Węgierskiej Partii Pracu
jących.

kim głównej siły socjalistycznego 
budownictwa — klasy robotniczej... 
Rząd zrewiduje plan gospodarki na-

rodowej zarówno w dziedzinie pro
dukcji jak i w dziedzinie inwestycji 
i przedstawi projekt odpowiedniego 
zredukowania planu.

Nadmierne uprzemysłowienie i dą- . .
zenie do samowystarczalności prze- zmierzają do storpedowania 
myślowej nie da sję niczym uspra- rn7pjm|. w Vnr.i 
wiedliwić, zwłaszcza jeżeli nie roz- ” nul cl
porządzą my 
rialną.

Za jedno

niezbędną bazą mate-

ze swych najważniejszych

Odwetowcy z Bonn znieważają Francję
Gwałtowne manifestacje antyfrancuskie w Bundestagu

BERLIN (PAP) W ciągu ubie-. 11,8 min. dolarów z tytułu pomocy 
głych trzech dni Bundestag był wi-' 
downią gwałtownych wystąpień an
tyfrancuskich. Dnia 2 lipca parla
ment boński odrzucił wniosek w 
sprawie ratyfikacji porozumienia 
przewidującego zwrot Francji sumy

Nowe manewry Li Syn Mana
Komunikat Urzędu Prasy NRD

BERLIN (PAP) Agencja ADN o- 
publikowała komunikat Urzędu Pra
sy przy Prezesie Rady Ministrów Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Komunikat stwierdza:

— Na ręce rządu wpłynęła od mie
szkańców Berlina i okolic prośba o 
wydanie instrukcji w sprawie ułat-

Musimy zdać sobie sprawę — po- wienia komunikacji między sektora 
wiedział Imry Nagy — i szczerze mi. Jak wiadomo, wprowadzenie 
powiedzieć całemu krajowi, że cele \ ograniczeń w komunikacji stało się 
nakreślone przez podwyższony plan konieczne z uwagi na to, że do 
pięcioletni pod wielu względami demokratycznego sektora prze-
przekraczają nasze siły. Krocząc nikały z Berlina zachodniego zor- 
drogą demokracji ludowej, drogą u- ' ganizowane grupy podpalaczy i 
przemysłowienia socjalistycznego po- bandytów. W interesie całej miłu- 
winniśmy iść naprzód do socjalizmu jącej pokój ludności leży, aby pro- 
w ten sposób, aby towarzyszyło te- wokacje takie nie mogły się powtó- 
mu nieprzerwane podnoszenie stopy rzyć. Rząd Niemieckiej Republiki 
życiowej, coraz lepsze zaspokajanie Demokratycznej rozpatruje już obec- 
potrzeb socjalnych i kulturalnych 1 nie czy możliwe jest wznowienie nor- 
ludu pracującego, a przede wszyst- malnej komunikacji.

zapewniają Prezydenta Piecka
o swej wierności i oddaniu

BERLIN (PAP) Orędzie prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej Wilhelma Piecka do narodu nie
mieckiego wywołało szeroki od
dźwięk wśród mas pracujących.

Przedstawiciele najrozmaitszych 
warstw ludności NRD. dając wyraz 
poparciu posunięć Niemieckiej So
cjalistycznej Partii Jedności i Rządu 
NRD, które zmierzają do podniesie
nia dobrobytu mas ludowych i słu
żą sprawie pokoju oraz jedności Nie
miec, przesyłają tysiące listów do 
prezydenta Wilhelma Piecka. W li
stach tych autorzy zapewniają pre
zydenta NRD o swej wierności i od
daniu.

Jeden z takich listów uchwalono 
niedawno na masowym wiecu w 
mieście Gera z udziałem 10 tysięcy 
osób. Uczestnicy wiecu oświadczają, 
że swą wierność zadokumentują no
wymi sukcesami na froncie pracy 
oraz aktywnym udziałem w walce 
o jedność i pokój.

sobie do serca słowa naszego Prezy
denta i już nigdy nie pozwolimy, by 
elementy faszystowskie podważały 
nasz ustrój państwowy.

Wielki strójk protestacyjny
w Japonii

PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin donosi z Tokio, że dnia 4 lipca 
zastrajkowało trzy miliony robotni
ków japońskich na znak protestu 
przeciwko projektowi ustawy anty- 
strajkowej, 
rząd Joszidy. 
zorganizowali 
testacyjne.

W strajku biotą udział robotnicy, 
należący do 30 różnych związków 
zawodowych, wchodzących w skład 
rady generalnej związków zawodo
wych Japonii.

opracowanemu przez 
Strajkujący robotnicy 
wiece i zebrania pro-

Jak donosi Agencja ADN z Lipska, 
robotnik lipskich zakładów metalo
wych Max Lorentz, oświadczył, że 
Wilhelm Pieck swą wypowiedzią, pły
nącą z głębi serca i swym szczerym 
artykułem, zawierającym wytyczne 
działania, uczynił jeszcze jeden krok 
w kierunku umocnienia zaufania mię
dzy masami pracującymi a ich Rzą
dem. Lorentz oświadczył następnie, 
że dołoży wszelkich starań, aby pod
nieść wydajność pracy na swym od
cinku w drodze usprawnienia techno
logii i w ten sposób zrealizować za
dania, które przed masami pracującymi 
NRD postawił w swym artykule Wil
helm Pieck.

My robotnicy — powiedział w za
kończeniu Max Lorentz — wzięliśmy

Adenauerowi nie udało się 
pozbawić 
nietykalności poselskiej 
deputowanych KPD

BERLIN (PAP). Jak donosi z Bonn 
agencja ADN próba Adenauera, by 
pozbawić nietykalności poselskiej 
10 deputowanych komunistycznych 
do Bundestagu, zakończyła się nie
powodzeniem.

Pod naciskiem masowego ruchu 
■ protestacyjnego, jaki szerzy się w 
całych Niemczech, Konwent Senio
rów parlamentu bońskiego nie zde
cydował się na przekazanie Bundes
tagowi wniosków o pozbawienie nie
tykalności poselskiej de”’)'cwanych 
frakcji KPD z Maxem Reimannem 
na czele.

Uwaga Czytelnicy!
Termin przyjmowania prenume
raty zleconej „ILUSTROWANE
GO KURIERA POLSKIEGO" 

na sierpień upływa z dniem

10 lipca br.
Przedpłatę za prenumeratę 

cenie son .1 r-<5»»sine'»n<e nrz
mują listonosze i wszystkie pla 
cówki pocztowe.

Prenumerat* z'econs jest je
dyną forma zapewnienia sobie 
dostawy gazety

w

ekonomicznej otrzymanej po wojnie 
przez Trizonię oraz uchwalił rezolu
cję, domagającą się unieważnienia 
układu zawartego w maju br. mię
dzy Francją a rządem Saary i całko
witego przyłączenia Zagłębia Saary 
do Niemiec. Odrzucenie porozumie
nia w sprawie długów wobec Fran
cji oznaczało faktycznie anulowa
nie zawartego w lutym br. z 18 kra
jami układu regulującego sprawę 
długów zagranicznych Niemiec za
chodnich, gdyż porozumienie to sta
nowiło integralną część powyższe
go układu. W toku debaty poszcze
gólni deputowani koalicji rządowej i 
SPD ostro atakowali Francję.

Uchwały Bundestagu i przebieg 
jego obrad wywołały burzę na za
chodzie, zwłaszcza zaś we Francji.
W obliczu tego oburzenia Adenauer 

zrozumiał, że posunął się zbyt da
leko. Pod jego naciskiem Bundestag 
następnego dnia tj. 3 bm. uchylił 
nieznaczną większością głosów swą 
poprzednią uchwałę odrzucającą po
rozumienie z Francją w sprawie dłu
gów, utrzymując jednak w mocy 
rezolucję w sprawie Zagłębia Saa
ry.

PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin stwierdza w komentarzu swego 

j korespondenta w Kaesongu, że Li 
i ciągu czyni 

wszystko, aby przeszkodzić zawarciu 
rozejmu w Korei.

Li Syn-Man — podkreśla kores
pondent — domaga się od gen. Ro
bertsona, prowadzącego z nim roz
mowy w imieniu prezydenta Eisen
howera, aby Stany Zjednoczone zo
bowiązały się do kontynuowania 
wraz z wojskami Li Syn-Mana woj
ny, o ile konferencja polityczna, 
która ma zająć się sprawą zjedno
czenia Korei, nie rozstrzygnie tego 
problemu zgodnie z życzeniem Li 
Syn-Mana.

Według doniesień z Seulu — kon
tynuuje korespondent — w rozmo-

zadań rząd uważa znaczne zwiększenie ; ^lespuuueiiid w 
inwestycji w rolnictwie, aby zapewnić oyn-Man w dalszym
mu możliwie najszybszy i wszechstron
ny rozwój. Celem polityki ekonomicz
nej rządu jest stale podnoszenie stopy 
życiowej ludu pracującego, przede 
wszystkim krasy robotniczej.

Za pilne i doniosłe zadanie — po
wiedział Imre Nagy — uważa rząd 
zapewnienie dobrowolności wstępo
wania chłopów do spółdzielni rolni
czych. Jednocześnie rząd będzie u- 
dzielał spółdzielniom szerokiej po
mocy i poparcia w ich rozwoju, jest 
bowiem przekonany, że stanowi to 
najwłaściwszą drogę podniesienia 
rolnictwa na wyższy poziom.

Następnie Imre Nagy zaznaczył, że

ludu pracującego, 
krasy robotniczej.

KjuMujv iivi voyvnucui --- w 1UĆ.1UU"
zachodzi konieczność zmiany polity- } wach między Robertsonem a Li Syn- 
ki ekonomicznej w stosunku do ini- ; Manem nie osiągnięto żadnego po- 
cjatywy prywatnej w handlu dęta- s^ćpu. Równocześnie Li Syn-Man 

wycofuje coraz więcej jednostek z 
armii, podlegającej dowództwu Clar
ka i przerzuca je na południe kraju 
w okolice Pusanu do oddziałów, nie 
podlegających zwierzchnictwu Clar
ka. Amerykańskie agencje praso
we przypuszczają, że Li Syn-Man 
koncentruje te oddziały w celu 
„zwolnienia" pozostałych ludowych 
jeńców wojennych, nie podlegają- 

I cych bezpośredniej repatriacji. Rów
nocześnie — stwierdza korespondent 
— Li Syn-Man wysyła transporty 
„zwolnionych" jeńców wojennych do 
regularnej armii dla zastąpienia wy
cofanych oddziałów. Operacje tego 
rodzaju dokonywane są od 1 lipca br. 
Odbywa się to za zgodą Ameryka
nów. Wszystko wskazuje na to, że

licznym i drobnym przemyśle.
Poruszone wyżej zagadnienia — po- 

j wiedział Imre Nagy — jasno wskazują 
| drogę polityki ekonomicznej, którą 

kroczyć będzie rząd na szerszych pod
stawach wraz z całym narodem — po
czątkowo być może powoli, ale pewnie 
— drogę do jednego celu — do socja
lizmu.

Omawiając wydarzenia międzyna- 
I rodowe ostatniego okresu, w szcze
gólności prowokację faszystowską w i 
Berlinie, mówca stwierdził, że rząd 
Węgierskiej Republiki Ludowej o- 
piera się w całej swej działalności na 
niewzruszonej woli pokoju ożywia
jącej naród węgierski. W swych 
wysiłkach zmierzających do utrzy
mania pokoju — powiedział mówca 
- Rząd kieruje się solidarnością z L- s Man j rozpaczliwe wy_ 
innymi narodami miłującymi pokoj „ a * i ■ joraz szczerą przyjaźnią z awangardą s,.łkh aby ^ciągnąc Amerykanów do 
pokoju na całym świecie — wielkim 
Związkiem Radzieckim.

Jestem przekonany, że pod prze
wodem Węgierskiej Partii Pracują
cych i na podstawie jej propozycji, 
w ścisłej jedności z narodem, kroczyć 
będziemy jeszcze pewniej niż dotych- . . . ______
czas drogą rozkwitu naszej ojczyzny , Pozostałym obszarze dość pogodnie ze

akcji sabotowania rozejmu.

Stan ooqodv
WARSZAWA (PAP). Jak podaje PIHM 

— na północnym zachodzie kraju począt
kowo zachmurzenie duże, przechodzące 
w ciągu dnia w zmienne, z miejscowymi 
drobnymi lub przelotnymi opadami. Na _ _2

• j x - j i stopniowym wzrostem zachmui-zenia od1 dobrobytu naszego narodu ku pro- . zachodu kraju aż do wystąpienia nie- 
miennej przyszłości, do socjalizmu. I wielkich opadów.

Podstawa naszych zwycięstw
Przed ośmiu laty w dniu 7 lipca ’ wy nadeszły pierwsze transporty' cjalizmu, umacniają ich suweren- 

1945 r., został podpisany w Moskwie’ mąki, kaszy i zboża dla mieszkań- ność i niepodległość.
~ -x— ci_i:— -■ :------- Ł —Przykładem tych stosunków no-pierwszy traktat handlowy między ców Stolicy i innych miast polskich, 

Polską Ludową a Związkiem Ra- ' transporty bawełny dla fabryk łódź- ■' wego typu są polsko-radzieckie u- 
dzieckim — traktat, który zapocząt
kował nowy okres w stosunkach go
spodarczych między obu państwami.

Sanacyjni władcy Polski również 
w dziedzinie polityki gospodarczej 
doszli do absurdu: kierowani ślepą 
nienawiścią do Kraju Zwycięskiego 
Socjalizmu, starali się hermetycznie 
oddzielić naród polski od jakichkol
wiek kontaktów ze Związkiem Ra
dzieckim, nawet w dziedzinie 
darczej.

Mimo szerokich możliwości 
mysi b. Królestwa był silnie 
wiony na rynek rosyjski), mimo du
żego zapotrzebowania Związku Ra
dzieckiego na produkty polskiego 
przemysłu, mimo b. dogodnych wa
runków komunikacyjnych — handel 
polsko-radziecki prawie wcale nie 
istniał. Niewielkie obroty w tej wy
mianie spadały z roku na rok: w 
1938 przywieźliśmy ze Zw. Radziec
kiego towarów za niespełna 10 mi
lionów złotych (9.9), a wywieźliśmy 
za 1,4 miliona. Handel z bezpośred
nim sąsiadem, który z natury rzeczy 
powinien być jednym z naszych naj
ważniejszych partnerów, wyrażał się 
więc w7 cyfrach mniej więcej rów
nych obrotom z tak odległymi kra
jami jak Nowa Zelandia, Urugwaj, 
Chile, Afryka Południowa, Malaje, 
Burma itp., a był znacznie mniejszy 
od obrotów np. z Australią, Brazylią, 
Argentyną, Egiptem, Indiami i sze
regiem innych krajów.

Dopiero zrzucenie jarzma między
narodowych monopoli i rządów sa
nacyjnych zmieniło radykalnie sy
tuację. Jeszcze zanim zostały za
warte pierwsze, prowizoryczne ukła
dy handlowe, jeszcze w trakcie dzia
łań wojennych na terytorium Pol
ski, Związek Radziecki dostarczył 
Polsce znacznych ilości żywności i 
surowców, które uwolniły ludność 
wyzwolonych obszarów od widma 
głodu i zapewniły uruchomienie pro
dukcji w’ ocalałych fabrykach. Już 
w kilka dni po wyzwoleniu Warsza-

gospo

(prze^ 
nasta

kich itd. kłady gospodarcze, szczególnie zaś
Po ukończeniu działań wojennych wieloletnie układy gospodarcze z

rozpoczęto rokowania, które zostały 1948 i 1950 roku, uzupełnione i roz-
zakończone w dniu 7 lipca 1945 r. winięte w latach następnych,
podpisaniem traktatu handlowego one podstawą naszego Planu 
między Polską a Związkiem Ra- 6.]etniego: obejmują one prócz umo- 
dzieckim. wy o wzajemnym obrocie towaro-

Dla zniszczonego, zdewastowanego wym, bezpłatnego przekazywania 
przez barbarzyńskiego okupanta i Polsce radzieckich licencji i paten- 
zrujnowanego wojną kraju traktat tów itd., przede wszystkim dostawy 
ten i dalsze układy, zawierane w na- kilkudziesięciu 
stępnych latach, stały się czynni- nych zakładów przemysłowych i u- 
kiem, który umożliwił szybką likwi- dzielenie wielkich kredytów na fi- 
dację zniszczeń wojennych i zagwa 
rantował imponujące tempo odbu- cyjnego, a wynoszących 2,2 miliarda 
dowy. Dzięki dostawom radzieckim, rubli, 
w znacznej części kredytowanym, 
mógł się rozwijać w niebywałym 
tempie nasz przemysł; radzieckie do
stawy zboża (ok. miliona ton w la-

OBURZENIE FRANCUSKIEJ 
OPINII PUBLICZNEJ

PARYŻ (PAP) Prasa francuska 
wszystkich odcieni ostro zareagowała 
na uchwały Bundestagu.

Gwałtowne manifestacje szowiniz
mu antyfrancuskiego — pisze „Huma- 
nite" — znamionowały ostatnie de
baty parlamentu bońskiego. Mówcy z 
ramienia wszystkich partii, z wyjąt
kiem komunistów, wyrażali się o 
Francji w słowach przypominających 
ton i słownik hitlerowski. Adenauer, 
uważając, że popełniono zbyt wielką 
gaffę, skłonił Bundestag do zmiany 
decyzji w sprawie długów. Niemniej 
jednak debaty wykazują, jak daleko 
mogą posunąć się odwetowe Niemcy 
z Bonn.

Kto ponosi za to odpowiedzialność? 
Kto znieważa Francję? — pyta „Hu- 
manite". O jakież może chodzić Niem
cy, jeśli nie o Niemcy, które proame- 
rykańska prasa francuska zachwalała, 
gdy dopuszczały się agresji pizeciwko 
NRD? Oklaskiwaliście ich, gdy palili 
czerwone sztandary, a dziwicie sic. edv 
następnie opluwają sztandar francuski. 
Polityka „zachodnia'1, polityka uzbra
jania odwetowców niemieckich, polity
ka armii europejskiej pod egidą Wa
szyngtonu umożliwiła wypadki, które 
nastąpiły w Bonn. To żandarm paktu 
atlantyckiego znieważył Francję.

„Aurorę" (skrajnie prawicowy 
dziennik francuski) przyznaje — pi
sze „Humanite" — że tylko 14 depu
towanych komunistycznych nie przy
łączyło się do tego wybuchu szowi
nizmu i odwetu. Czy jednak „Auro
rę" protestuje, gdy Adenauer dąży 
do zdelegalizowania Komunistycznej 
Partii Niemiec? Jeżeli oburzenie tych 
ludzi jest szczere, to szczerość ta po
winna iść do końca.

Bardziej jasno niż kiedykolwiek 
— pisze w zakończeniu „Humanite" 
— zarysowuje się konieczność narzu
cenia pokojowego rozwiązania pro
blemu niemieckiego i oparcia się na 
tych siłach, które w Niemczech od
ważnie wyrywają korzenie faszyzmu 
i deklarują swą wolę budowania 
Niemiec zjednoczonych, pokojowych 
i demokratycznych.

wielkich komplet-

nansowanie dostaw sprzętu inwesty-

Nie można dziś mówić w Polsce 
o przemyśle ciężkim, nie mówiąc o 
naszych stosunkach ze Związkiem 
Radzieckim. Nie ma żadnej ważniej-

uregul°’ «zej gałęzi produkcji, gdzieby pro- 
t । jekty j dostarvy radzieckie nie sta-wane zaopatrzenie ludności.

Jakże się różni od tej braterskiej nowiły podstawy, fundamentu dla 
i bezinteresownej pomocy narodu wykonania naszego Planu, 
radzieckiego dyskryminacyjna poli- Równocześnie <’ 
tyka imperialistów, cynicznie operu- 7SRR na korzystnych 
jąca szantażem i blokadą gospodar- •
czą, bezprawnym zrywaniem umów sjowej* v
i traktatów międzynarodowych, kręty, wyrobi*'P^emyslu^lekkiego 
„czarnymi listami" towarow rzeko- itd Nasz eksport do Związku Ra
mo „strategicznych", zatrzymywa- dzieckiego jest mniejszy od importu 
mem towarow dawno juz zapłaco- umowa kredytowa umożliwia 
nych i tym podobnymi metodami, nam szy|,sze tempo budownictwa so- 
zmierzającymi do politycznego i go- < jaiistycznego w Polsce, 
spodarczego ujarzmienia narodów _ . . . ,, . , „ , .świata Dzięki pomocy Związku Radziec-

„ , .... kiego realizujemy Plan 6-letni i Pro-
Tragiczny los narodow Jugosławii „ram Frontu Narodowego, prze- 

sprzedanej przez titowską klikę ame- kształcamy Polskę z zacofanej pół- 
rykańskim imperialistom, czy „szan- kolonii międzynarodowego kapitału

>z przodujących państw
. ---- -----------1 Europy. Powstają
wielkie budowle socjalizmu: Nowa 

.przyja-. jiuta, Fabryka Samochodów Osobo-
I wych, Fabryka Samochodów Cięża- 

Stosunki gospodarcze Związku Ra- rowych, kombinat chemiczny w Kę- 
dzieckiego z państwami obozu poko- dzierzynie, elektrownie w Jaworznie 
ju są stosunkami ekonomicznymi i dziesiątki innych wielkich fabryk, 
nowego typu: służą one wszechstron- A podstawą tego wielkiego budow- 
nemu rozwojowi państw uczestni- ! nictwa jest wszechstronna, bezinte- 
czących, rozwijają i podnoszą go- resowna pomoc Kraju Rad, kraju 
spodarkę państw budującego się so- który zwycięsko buduje komunizm.

Równocześnie eksportujemy do 
__________a warunkach 

nadwyżki naszej produkcji przemy- 
: węgiel, tabor kolejowy, o-

Przed utworzeniem
nowego rządu włoskiego

RZYM (PAP) Zgodnie z poleceniem 
prezydenta republiki De Gasperi roz
począł 4 lipca rozmowy, aby zapoz
nać się ze stanowiskiem różnych 
grup politycznych w sprawie sfor
mowania nowego rządu. Przyjął on 
przewodniczących obu grup parla
mentarnych partii komunistycznej 
Togliatti‘ego i Scoccimaro, sekretarza 
partii chrześcijańsko-demokratycznej 
Gonelle i przewodniczących grup 
parlamentarnych tej partii Mero i 
Ceschi.

Wszystkie dzienniki podkreślają, że 
prezydent republiki Einaudi polecił 
De Gasperi‘emu jedynie przeprowa
dzenie rozmów i odroczył do 7 lipca 
ostateczną decyzję co do tego, kto 
będzie formował rząd.
Konsultacje przeprowadzone przez 
” ... swej

1) że 
nowa sytuacja nie

taż głodowy" USA wobec Indii, nie w jedno L 
mówiąc już o osławionym „planie przemysłowych 
Marshalla" — oto przykłady amery 
kańskiej „pomocy" wobec 
ciół".

Einaudi‘ego — stwierdza ze 
strony „Unita" — dowiodły: 
wytworzyła się 
tylko w kraju, ale i w parlamencie; 
2) że konieczny jest przeto nowy 
program i nowy rząd i w związku z 
tym wszystko znajduje się w stadium 
dyskusji, nawet osoba kandydata, 
który ma stanąć na czele nowego 
rządu... Okazało się, że pretensje 
oligarchii chrzęści jańsko-demokra- 
tycznej do samodzielnego działania, 
do działania w pojedynkę, według 
własnego widzimisię są pozbawione 
wszelkich podstaw. Pretensje te nie 
wytrzymały próby wyborów, okazują 
się bezpodstawne w obliczu nowego 
układu sił, jaki nastąpił po wybo
rach.
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Równouprawnienie11 kobiet
w krajach kapitalistycznych

Na budowie Osiedla B 2 w Nowej Hucie

W szybkim tempie
15 krajach kapitalistycznych. 

’’ nie mówiąc już o k-’— 
kobiety pozbawione są wszelkich'
praw. Lecz nawet w tych krajach' 
kapitalistycznych, gdzie kobietom 
przyznano prawa polityczne, nie to
warzyszy im logiczny skutek — rów
nouprawnienie ekonomiczne. Zasa
da „równa płaca za równą pracę" 
bądź nie jest tam uznawana, bądź 
też nie wcielana w życie.

W krajach skandynawskich, które 
szczycą się tym, że pierwsze nadały 
kobietom prawa wyborcze, różnica 
między płacą mężczyzn a kobiet wy-! 
nosi: w Szwecji, Norwegii i Danii — j 
30—40 proc., w Finlandii — 17 proc.

W Wielkiej Brytanii rząd już od 
30 lat oficjalnie uznaje zasadę „rów
nej płacy za równą pracę". Nie by
ła ona jednak nigdy urzeczywistnio
na., Na odwrót, różnica w płacy 
mężczyzn i kobiet wykazuje tenden
cję do wzrostu: w kwietniu 1950 r.

stycznych, I ci 
koloniach, w

cia. Nie można się dziwić, że nie ma 
w USA ubezpieczeń społecznych, 
skoro w końcu 1952 r., przemawia
jąc w uniwersytecie kolumbijskim, 
Eisenhower oświadczył:

„Ostatnio tak wiele mówi, się o 
ubezpieczeniu... Myślę, że najlep
szym przykładem człowieka ubez-

Zjednoczone, gdzie płaca kobiet rz 
wma się 55 proc, płacy mężczyzn, to 
w 1950 r. w przemyśle amerykań
skim różnica między przeciętną pła
cą robotnika i robotnicy (za jedna
kową pracę) wynosiła 1.234 dolary 
rocznie. A przecież w Stanach Zje
dnoczonych jest 19,5 miliona pracu-

płaca kobiet stanowiła 55.2 proc, pła- zależnych.
cy mężczyzn, a w kwietniu 1952 ro
ku już zaledwie 53 proc.

We Włoszech konstytucja przyzna- 
je równouprawnienie kobietom, lecz 
badania przeprowadzone przez komi
sje związków zawodowych i Związ- 
zęk kobiet Włoskich wykazały, że 
różnica w płacy wynosi przeciętnie 
20—30 proc.

Również konstytucja francuska u- 
znaje równość praw mężczyzn i ko
biet. Zasada „równa płaca za rów
ną pracę" jest osobno zastrzeżona w 
umowach zbiorowych. W 1950 r. pre
zydent republiki zatwierdził kon
wencję Międzynarodowej Organizacji 
Pracy, uznającej „równą płacę za 
równą pracę". Mimo to różnica w 
płacy mężczyzn i kobiet wynosi we 
Francji przeciętnie 8 proc., a w wy
niku obecnej polityki antyrobotni- 
czej dochodzi do 15 i więcej pro
cent. Związki zawodowe zmuszone 
są uporczywie walczyć przeciwko 
naciskowi przedsiębiorców, którzy 
pod pretekstem „europejskich" ukła
dów gospodarczych chcą doprowa
dzić tę różnicę do poziomu istnieją
cego w innych krajach.

W Niemczech zachodnich płaca ko
biet jest o 35 proc, niższa od płacy 
mężczyzn. Kobiety zatrudniane są 
przeważnie jako niewykwalifikowa
na siła robocza. Urzędniczki pań
stwowe po zamążpójściu tracą pra
cę. 64 proc, kobiet pracujących w 
wieku 35 lat skazanych jest na sta
łe bezrobocie. Jeżeli żona bezrobot
nego traci posadę, nie ma ona pra
wa do otrzymania zasiłku. Bezro
botna kobieta ciężarna traci prawo 
do zasiłków pod potwornym pretek
stem, że kobieta mająca małe dziecko 
nie może przecież pracować.

Taka sama jest sytuacja w Sta
nach Zjednoczonych, gdzie w ogóle 
nie ma ustaw ochraniających macie
rzyństwo. Według ustawodawstwa, 
obowiązującego w przeszło połowie 
stanów, kobieta ciężarna nie ma pra
wa do zasiłków z powodu bezrobo-

pieczonego są skazani na dozywot- i jących lub też poszukujących pracy 
nie więzienie!" kobiet, a w niektórych gałęziach,

' jak np. w rolnictwie, płaca kobiet 
wynosi zaledwie jedną trzecią za
robku mężczyzn.

Obrona prawa do „równej płacy 
। za równą pracę" jest sprawą nie tyl- 
I ko kobiet, lecz również ogółu mas 
pracujących. Praca każdego człowie- 

|ka winna być opłacana niezależnie 
| od jego płci, wieku lub koloru skó
ry. Oto dlaczego walkę o takie rów
nouprawnienie powinny toczyć za
równo związki zawodowe, jak i or
ganizacje kobiece.

Przykład Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej oraz nie 
spotykany dotąd wzrost poziomu 
kulturalnego kobiet w takich kra-' 
jach jak Chiny, Korea i Vietnam, i 
które przez wieki całe jęczały pod 
jarzmem feudalizmu pogłębionego 
przez ucisk państw imperialistycz
nych, świadczą o nieograniczonych 
możliwościach, jakie stwarza kobie- j 

i cie władza ludowa.
W krajach kapitalistycznych ko

biety zmuszone są do walki nie tyl
ko o równouprawnienie, lecz rów
nież o prawo do życia. Kapitaliści 
dążą wszelkimi sposobami do zape
wnienia sobie maksymalnych zysków 
przez wojny, gdyż wyścig zbrojeń 
gwarantuje im olbrzymie zyski, przez 
ograniczenie, zdobyczy społecznych 
klasy robotniczej, przez utrzymanie 
mas pracujących krajów kolonial
nych na najniższym poziomie roz
woju.

Równocześnie w krajach, gdzie 
rządy prowadzą politykę pokoju, 
warunki życiowe rodziny polepszają 
się, nieustannie wzrasta liczba mie
szkań, szkół i szpitali, stan zdro
wotny dzieci jest coraz lepszy. i 

Mimo sztucznie wzniesionych ba- i 
rier, kobiety w krajach kapitalisty
cznych i kolonialnych dowiadują się 
o tym wszystkim i zaczynają coraz 
jaśniej rozumieć, że taka sama sy- i 
tuacja jak w krajach obozu pokoju, 
mogłaby powstać we wszystkich kra
jach.

Rzecz naturalna, że dyskrymina
cja w dziedzinie płacy rozciąga się 
również na ubezpieczenie od bezro
bocia. W większości krajów kobiety 
zamężne nie otrzymują tego rodzaju 
zasiłków. Robotnice zaś, którym 
przysługuje prawo do zasiłków, o- 
trzymują je w rozmiarach mniej
szych niż mężczyźni, gdyż oblicza się 
je na podstawie płacy.

Jednak nawet ta ciężka sytuacja 
kobiet w krajach kapitalistycznych 
nie da się porównać z potworną ich 
sytuacją w krajach kolonialnych i

' 1 , _L. Nie dość, że płaca ko
biet jest tam zawsze niższa niż pła
ca mężczyzn (którzy cierpią również 
wskutek dyskryminacji rasowej), w 
wielu krajach (w Afryce, Azji, Ame
ryce Łacińskiej) często cała rodzina 
pracuje w rolnictwie za jedną tylko 
płacę. Zresztą podobne zjawiska wy
stępują i w południowych stanach 
USA.

W większości krajów Azji i Afry
ki, gdzie bezrobocie jest stałą plagą, 
nie ma żadnych zasiłków dla bezro
botnych, zaś tam, gdzie wyjątkowo 
istnieją, nie obejmują kobiet zatrud
nionych w rolnictwie. W krajach 
tych nie ma żłobków, ani przedszko
li. Gdy dzieci zaczynają chodzić, po
zostawiane są samym sobie i zdane 
na łaskę ulicy.

Najmniejsze dzieci matki noszą na 
plecach w ciągu całego 12—14-go- 
dzinnego dnia pracy. Nic też dziw
nego, że śmiertelność wśród dzieci w 

j tych krajach jest bardzo wielka.
Aczkolwiek słuszność zasady „ró- 

; wna płaca za równą pracę" jest co
raz szerzej uznawana, niektóre or
ganizacje kobiece usiłują tłumaczyć 
męskim egoizmem fakt, że zasada 
ta nie jest wcielana w życie. Celem 
takiego tłumaczenia jest odwrócenie 
uwagi kobiet od rzeczywistych przy
czyn tkwiących w dążeniu kapitali
stów do otrzymywania dodatkowych 
zysków kosztem taniej siły roboczej.

Jeśli wziąć jako przykład Stany

F ran ciszek Krzy- 
Mazur i Edward 
budowa wielkiego

Brygada zbrojarzy Władysława dysław Rogucki, 
Roguckiego, pracując w Nowej Hu- wda, Władysław 
cie na uporządkowanych normach Możchia, w głębi
wyrabia już 140 proc, normy.

Na zdjęciu: Brygadzista Wła-1
Ośmiu smukłych chłopców z bry

gadzistą Wcisłą na czele rozstawiło 
się na długiej wewnętrznej ścianie 
budynku 31 O' dla B-2 w Nowej 
Hucie. Przystępowali oni już od 
wczesnego ranka do pracy systemem 
zespołowym. W tej brygadzie zna
leźli się tacy koledzy, jak murarz 
Bronisław Zabrzyński ze swoim pod
ręcznym, Władysław Lenda z Jan
kiem Tranaszkiem, Władek Maślan
ka z Zającem, Adaś Miszewski z 
Tadkiem Ciepiorem. Wszyscy chłop
cy zawzięcie trzymali w swych dło
niach kielnie, poziomice, młotki i 
zracjonalizowane łopaty. Zanim jed
nak przystąpili do pracy, brygadzista 
Wcisło pomówił uprzednio z każdą 
dwójką z osobna. Później oznajmił, 
aby ściśle przestrzegali zasad mu
rarki zespołowej systemem dwójko
wym.

pieca.
(Foto — CAF)

pracy macie dobry, ściana 
66 m długości i 85 cm sze- 
Przypominam, żeby jeden

Postępowe tradycje narodowe pielęgnowane w Węgrzech Ludowych

Dom dla twórców" w starym zamku

Kociokwik 
sosnkowszczyzny

7 ak się okazuje, generał Sosnkow- 
ski ma o wiele mniejszy autorytet 

niż generał... Nagib. Wystarczyło, by 
generał egipski groźnie tupnął nogą, 
a król Faruk natychmiast zdjął po
słusznie koronę z głowy t pojechał 
odegrać się w Monte Carlo. Na tup
nięcie nogą Sosnkowskiego August 
Zaleski — odpowiedział „abdykacją" 
długoterminową, bo dopiero za rok 
i nie wiadomo jeszcze, na czyją ko
rzy źć. Toteż czasopisma wychodzące 
w Ameryce w języku polskim, które 
miały nadzieję, że kasy „rządu" lon
dyńskiego, przeniesionego pod auspi
cjami Sosnkowskiego za ocean, we
sprą ich chwiejne budżety wydaw
nicze, opanował kociokwik. Daje te
mu wyraz detroicki „Dziennik Pol
ski", który pisze na marginesie fia
ska „zjednoczeniowej" misji Sosn
kowskiego-

„Mamy rok czasu (tzn. do „abdy
kacji" Zaleskiego, Przyp. red.). Zo
baczymy, co się stanie w tym okre
sie — czego się chwycą myślowi a- 
narchiści polityczni, pragnący być 
dyktatorami? Czy ziszczą się nadzie
je „pana prezydenta" Zaleskiego, 
wypływające z jego ostatecznej de
cyzji?"
Emigracji londyńskiej, broniącej jak 
pies swej kości przed psem konku
rencyjnym zza oceanu — dziennik 
powyższy odmawia rozumu, uczci
wości, poczucia odpowiedzialności, 
gotowości do poświęceń. Z tym osta
tnim jednak nie zgadzamy sie. Emi- 
grandziarrp londyńscy są zdolni do 
poświęceń: sa zdolni poświęcić reszt
ki swego honoru, grrnice Polski I 
(gdyby to od nich zależało), przy- j 
szłość swej dawnej ojczyzny — dla i 
ptunt dolarów, (gz)

|Ua krańcu północno-wschodnich' nastii Arpadów (1000—1300). W 1950 
■ ” Węgier, gdzie rzeka Bodrog to- I r. w czasie kopań natrafiono na fun- 

czy swe sine wody, biorąc w swe ob- [ dament zbudowany na skale trachitu, 
jęcia miasto Sarospatak, przegląda I który przerywają tylko 
się w zwierciadle rzeki prastary za
mek Rakocziego. Tu niegdyś była 
siedziba jednego z wielkich bohate
rów walk o wolność Ferenca Rako
czi'ego (1703—1711).

Ze wzgórza zamku ocienionego li
pami i kasztanami roztacza się dale
ki widok. Na zachód od niego mie
nią się błękitem tokajskie winnice, 
produkujące szlachetny gatunek 
wina, na południe ciągną się bogate 
równiny niziny węgierskiej, na pół
noc zaś od niego bielą się pokryte 
śniegiem szczyty dalekich Karpat. 
Lecz z twierdzy sarospatackiej nasz 
wzrok nie tylko ulatuje w dal, lecz 
zatrzymuje się na pomnikach prze
szłości. Zbudowane w różnych epo
kach, tchnące siłą baszty kamienne, 
szlachetnie zarysowane loggie mar
murowe oraz urzekające harmonią 
swych kształtów budynki w stylu re
nesansowym, w których artyści wę
gierscy, nowej, wolnej już epoki 
tworzą dzieła, przywodzą na pamięć 
walki, jakie prowadził na przestrze
ni pół tysiąca lat naród węgierski o 
wolność i rozkwit swej kultury. W 
tym to pełnym pamiątek historycz
nych i budzącym refleksje otoczeniu 
mogą przez tygodnie lub miesiące 
przygotowywać swe dzieła węgierscy 
pisarze, muzycy, plastycy...

miejscami 
wąskie strzelnice. Naprzeciw zamku 
wznoszą się renesansowe budynki. 
Budynki te zbudował w XVI w. ów
czesny właściciel zamku Peter Pe- 
renyi, posługując się artystą wło
skim Alessandro Vedani.

Macsai odkłada pędzel i razem z 
nim wchodzimy po marmurowych 
schodach na górę do komnat, w któ
rych w XVII w. mieszkał książę

HISTORIA ZBUDOWANA 
W GRANICIE.

WYRYTA W MARMURZE

Na dziedzińcu zamku stoi młody, 
opalony na brąz malarz — 

Istvan Macsai, jeden z gości „Domu 
dla twórców". Za nim spoziera z po
krywającego się farbami płótna, u- 
mocowanego na trójnogiej sztaludze 
— okrągła twarz chłopczyka, który 
wybałuszył oczy.

Moim pierwotnym zamiarem było 
tylko odpoczywać — powiada — u- 
śmiechając się serdecznie artysta. — 
Lecz wbrew mej woli nie wytrzy
małem. Poniosła mnie historia zbu
dowana w masywnym granicie, wy
ryta w pieniącym się marmurze.

Rozglądamy się dookoła. Przed 
nami blisko 700-letnia baszta, po
chodząca jeszcze z epoki królów dy-

Siedmiogrodu Gyorgy Rakoczi ' — 
dziadek Ferenca Rakoczi'ego. Gdy 
siadamy na niewygodnych krzesłach 
i spoglądamy w okno, wzrok nasz 
pada na dom, w którym mieszkał 
wielki pedagog czeski Comenius 
nos Amos.

PRZESZŁOŚĆ SPLATA SIĘ 
Z 1 • RAZNIEJSZOŚCIĄ

Jest niedziela przed południem...
W cieniu rozłożystych lip w 

parku, który okala zamek Rako

Ja-

Front 
' wynosi 
। rokości. _ , _______
। drugiemu w czasie pracy nie pchał 
się pod ręce i żebyście sobie wza
jemnie nie przeszkadzali. Chłopcy 
się uśmiechnęli. A podręczny Skór- 
nóg szepnął do Żabczyńskiego:

— Nasz brygadzista to morowy 
chłop. Ze świecą nie poszuka podob
nego na całej budowie Osiedla B-2.

Wcisło zaś ciągnął dalej:
— Materiały dostarczać wam bę

dzie grupa transportowa, a mamy w 
niej również morowych chłopaków. 
Patrzcie, jacy oni równi. Barczysty 
Pierzchalski, Majcher i Gienia Woź
niak odpowiedzieli:

— Tylko bez kpin...
Chodźmy do roboty, co komu jest 

niejasne, w trakcie pracy postaram 
się wytłumaczyć. Murarze z podręcz
nymi rozsunęli się wzdłuż muru. Gru 
pa transportowa zeszła na dół. Z 
miejsca ustawiła sprzęt, zaś Gienia 
Woźniak przekręciła kontakt przy 
elektrycznej betoniarce, która mono
tonnie zajazgotała mieszając w swym 
elipsowatym bębnie piasek z ce
mentem, wapnem i wodą, przygoto
wując gęstą zaprawę dla uwijających 
się na murze dwójek.

Majcher i Pierzchalski co chwila 
uzupełniali wypróżniane skrzynie 
nową zaprawą. Ściana bloku 31 ro
sła jak na drożdżach. Sprytne ręce 
ZMP-owców przez cały dzień ukła
dały cegłę za cegłą, równiutko, pod 
sznur, coraz wyżej i wyżej, nie szczę
dząc wysiłku dla miasta Nowej Hu
ty.

O godz. 16 wszyscy schodzili z 
pierwszej kondygnacji ukończonej 
ściany bloku 31. Oblani srebrzysty
mi promieniami letniego słońca

| mi przybywają tu z najdalszych o- 
i kolie kraju dorośli i młodzież, by 
• włóczyć się tu w prastarym grodzie 

Rakoczych. Przed naszymi oczyma 
ożywają prześladowani przez ob
szarników, zamęczani przez żołdaków 
cesarskich chłopi pańszczyźniani, 
którzy w 1703 r. na wieść o powro
cie Rakoczi‘ego z emigracji polskiej j 
do kraju, uciekali i zaciągali się pod 1 
jego sztandary.

Pożółkły pergamin. Na nim od-1 
ręczne pismo Ferenca Rakoczi'ego: 
„Wszyscy chłopi poddani, którzy w 
tej wojnie służą stale i wiernie do 
końca, a pragną wraz' z swoimi 
dziećmi opuścić grąnta pańskie, zo-1 
staną spod władzy pańskiej wyzwo-' - ,. . . , .7------
leni, uzyskają wieczną i bezwarun- L lerowa^ SI? wprost do swoich za- 
kowa wolność " ! bryzganych wapnem murarskich u-

Gdy wspomnienia przeszłości cis- ,bJa.ń; ™ międzyczasie brygadzista 
ną się na myśl, gdy zwiedzamy sa- i ° konczył °brPiar. ułożonego 
lę za salą, zwolna staje przed nami 
coraz wyraźniej portret Ferenca Ra
koczi'ego: genialnego i dalekowzrocz- 

myślącego w europejskich perspek
tywach. __________ __

Tu w sali, zdobnej w artystyczne dały. Pytania. — Ileśmy dzisiaj cegieł 
freski, pertraktował Ferenc Rakoczi Położyli? Cyfra jest dość pokaźna, 
z posłami Ludwika XIV i Piotra ■ na Pewno was zaskoczy.
Wielkiego w sprawie wspólnej prze- j — No ile — przynaglali 
ciw Habsburgom walki. Tu także | _ 50 metrów sześciennych —
obradował on z największymi auto- Wspaniale - odpowiedzieli. Jutro 
rytetami gospodarczymi swej epoki postaramy się jeszcze więcej położvć 
w sprawie rozwoju przemysłu i han- Brygada ZMP-owska brygadzisty 
dlu węgierskiego. Książę, który sku- Wcisły systematycznie układa coraz 
pił wokoł siebie artystów i uczonych, więcej cegieł, ponieważ już dawno 
pracujących nad rozkwitem kultury zarzuciła stare metody

brań.
Wcisło __ _______
muru. Wszyscy czekali niecierpliwie 
na całodzienny wynik.

Wcisło^ skończył obmiar, wyjął no- 
dowolenia.
. — Brygadzisto, — jednogłośnie pa-

nego męża stanu, odważnego wodza, ",es 1 obJlczyl. Uśmiechnął się z za- . _ ’ nnwnlonia

-------- r pracy. O- 
statnio podpisała list gwarancyjny, 
że blok nr 31 odda bez usterek.

R. Szczepankiewicz

narodowej, był sam natchnionym pi
sarzem.

Idee, o które Rakoczi i powstańcy I 
walczyli, nie przestały żyć. Z imię- | 
niem Rakoczi'ego na ustach ruszyli i 
w 1848 r. do boju honwedzi Węgier- I |iUIO zMnvif rAPINIA 
scy. Idee Rakoczi'ego zostały też I I* W O £UlUI J lUu&Hlv 
zrealizowane w Węgierskiej Repu-; ■ » .
blice Ludowej. Z 160061 QPUSZV

Zaniedbanemu przez wieki pra- ~
staremu zamkowi Rakoczi‘ego przy- | W stacji doświadczalnej dla upraw 
wróciły nowe Węgry należne mu podzwrotnikowych w Soczi na Kiu- 
miejsce. Sarospatak to dziś ognisko . kazie uczeń słynnego botanika

*i knltiirv urp<yiorckioie 2 ‘ wr:------- :__
okazji 250-tej rocznicy walk wolnoś- '

czi'ego, znany artysta-rzeźbiarz Z. | odrodzonej kultury węgierskiej. 
Kisfaludy-Strobl zachwyca się pięk- c'__" ZZZ j ____ L
nem krajobrazu. Przy otwierającej ciowych odbyła się w prastarej 'tej 
się do rzeki „bratnie twierdzy sesja historyków, urządzo- __  ..

no wystawę pamiątek oraz odby} wych, Irtóradaje dwa* plonj^r ocznie.
się wiec. 1 Gruszę tę rozpowszechnia się na Ku-

H. R. baniu w sadach kołchozowych, (zd)

Kisfaludy-Strobl zachwyca się pięk-

dar Edvi Illea maluje fragment sta
rej ulicy.

Specjalnymi pociągami popularny- I

dzieckiego Miczurina, nazwiskiem 
Zorina, wyhodował specjalną odmia
nę gruszy, oczywiście możliwą jedy
nie w gorących krajach południo-



ILUSTROWANY
a KURIER SPORTOWY 4

0 paszport do Bukaresztu
walczyli pięściarze na ringu w Sopocie

W Sopocie zakończony został turniej | (Gdańsk) pokonał niespodziewanie So- 
bokserski pięściarzy przewidzia- czewlńskiego (Warszawa), W. LEKKO- 

nych do młodzieżowej reprezentacji na . POŁSREDNIA — Kudłacik (Kraków) po-
wyjazd do Bukaresztu.

W ostatnim dniu najładniejsze walki 
stoczyli: Kasperczak z Rozpierskim, So- 
czewiński z Milewskim i Musiał z Pole- 
ksem. Bardzo dobrze wałczył również 
Zbigniew Nowak (Bydgoszcz) z Kudłaci- 
kiem.

Wyniki walk: W. MUSZA — Brychlik 
(Stalinogród) pokonał Justkę (Gdańsk), 
W. KOGUCIA — Kasperczak (Wrocław) 
— zwyciężył nieznacznie Rozpierskiego 
(Słupsk), W. PIÓRKOWA — Budzyński 
(Elbląg) wygrał nieznacznie z Sokołow
skim (Stalinogród), W. LEKKA Milewski 

konał Nowaka (Bydgoszcz), W. POŁ 
ŚREDNIA — Piński (Warszawa) wygrał 
z Kesslerem (Gdańsk) a Czajęcki (Kra
ków) zwyciężył Katę (Gdańsk) w drugiej 
rundzie przez poddanie przeciwnika, W. 
LEKKOSREDNIA — Musiał (Kraków) 
wygrał z Poleksem (Gdańsk). W. ŚRED
NIA — Kraus (Kraków) znokautował w 
II rundzie Wojciechowskiego (Stalino
gród), a Piórkowski (Warszawa) wygrał 
z Borkowskim (Warszawa), W. PÓŁCIĘŻ
KA — Biel (Kraków) pokonał Michalaka 
(Gdańsk), W. CIĘŻKA — Mańka (Warsza
wa) wypunktował Pietronia (Stalinogród).* i-* j!. ------przed-

Otwarte boiska
dla młodzieży szkolne] 
w okresie wakacji

Na najpiękniejszym w Polsce szlaku wodnym, prowadzącym łańcuchem 
jezior charzykowskich i wijącą się pośród Borów Tucholskich wstęgą 
Brdy — płynie od dziś masowy ogólnopolski spływ kajakowy, w którym 
bierze udział około 800 osad z całego kraju. Impreza ta dostarczy 
uczestnikom spływu sporo niezatartych wrażeń, które utrwalą się im 
w pamięci na całe życię. Hasło: „pracujemy na lądzie — odpoczywamy 
na wodzie", pod którym odbywa się spływ — z pewnoścja zostanie zre
alizowane. (Fot. — IKP Arch.)

Papp opuszcza ring
Jeden z najpopularniejszych bokserów 

świata, który w swojej karierze bokser
skiej zdobył dwukrotnie tytuł mistrza o- 
limpiady i mistrza Europy postanowił 
ostatecznie wycofać się z ringu jako 
czynny zawodnik i poświęcić się wyłącz
nie pracy trenerskiej.

Rekordy Polski, NRD i AZS rezultatem silnej konkurencji

Bogaty plon na bieżni Krakowa
mi- 
re-

Ostateczna punktacja turnieju 
stawia się następująco:

W. MUSZA: 1) Brychlik, 2) 
3) Kątny, 4) Liedke.

W. KOGUCIA: 1) Kasperczak, 
pierski, 3) - - -
(Szczecin).

W. PIÓRKOWA: 1) Nledźwiedzki, 2) 
Budzyński, 3) Sokołowski, 4) Nowacki.

W. LEKKA: 1) Milewski, 2) Soczewiń- 
ski, 3) Fiutakiewicz, 4) Kankowski.

W. LEKKOPÓŁSREDNIA: 1) Kudłacik, 
2) Sadowski, 3) Nowak Zb. 4) Kosicki.

W. POŁSREDNIA: 1) Czajęcki, 2) Piń
ski, 3) Kessler, 4) Kata.

W. LEKKOSREDNIA: 1) Musiał, 2) Po- 
leks, 3) Wojtkowiak, 4) Zawadzki.

W. ŚREDNIA: 1) Piórkowski, 2) Kraus, 
3) Wojciechowski, 4) Borkowski.

W. PÓŁCIĘŻKA: 1) Biel, 2) Michalak, 
3) Ziembicki.

W. CIĘŻKA: 1) Albrecht, 2—4 Kumorz, • 
Mańka i Pietroń, którzy zdobyli 
ilość punktów sędziowskich.

Justka,

, 2) Roz-
Klnowski, 4) Sokołowski

W ostatnim dniu akademickich 
•trzostw Polski ustanowiono dalsze 
kordy lekkoatletyczne:

Rekord NRD wywalczyła sztafeta 
4X100 m kobiet wynikiem 48,0, a rekoid 
klubowy Polski ustanowili zawodnicy 
AZS Poznań w sztafecie 4X100 m (Solar
ski, Adamski, Dziewolski i Stawczyk), 
wynikiem 43.2. Ponadto dobry wynik u- 
zyskał Iwański w eliminacjach w skoku 
w dal osiągając — 7,19 i zawodnik NRD. 
który w tej konkurencji miał — 7,31. W 
biegu na 3000 m Chromik uzyskał najle
pszy powojenny wynik — 8:21,0.

Wyniki 5 dnia zawodów lekkoatletycz
nych: skok wzwyż: 1) Białkowska (Po
znań) — 148, 2) Lesznerówna (Poznań) — 
148. 80 m ppł.: 1) Lesznerówna — 12,6, 
2) Maciejakówna (Poznań) — 12.8, 4X 100 
m: 1) NRD (Clausner, Jurewitz, Seliger. 
Karger) — 48,0 (reKord NRD), 2) Warsza
wa — 51,6, 3) Poznań — 52,4.

MĘŻCZYZN!: 800 m: 1) Potrzebowski 
(Szczecin) — 1:52,8 2) Lewandowski

(Szczecin) — 1:53,2, 3) Herman (NRD) — 
1:53,6, 4) Donath (NRD) — 1:53,6, 5) Zbi
kowski (OWKS Bydgoszcz) — 1:54,2 (re
kord Wojska Polskiego). 3000 m: 1) Chro
mik (OWKS) — 8:21,0 (rekord Wojska 
Polskiego), 2) Krzyszkowiak — 8:26,2 
3) Harenstein (NRD) — 8:27,4, 4) Graj — 
8:38.4, 5) Kasior — 9:02,0.

Podobnie jak w biegu na 1500 m i w 
tym biegu Chromik wykazał wspaniałe 
przy gotowanie techniczne i kondycyjne 
oraz doskonałą taktykę.

4X100 m: 1) Poznań 43.2 (rekord klubo
wy Polski), 2) Gdańsk — 44.6, 3) Warsza
wa — 45,1. 4X400 m: 1) Szczecin — 3:28,0, 
2) Kraków — 3:31,2, 3) Warszawa — 3:32.0. 
skok w dal: 1) Iwański (CWKS) — 7,07. 
2) Infeld (NRD) — 7,07, oszczep: 1) Binko 
(OWKS) — 60.92, 2) Niedźwiedź (Warsza
wa) — 58.16, 3) Cichy (Toruń) — 57,31. 
młot: 1) Rut (OWKS Wrocław) — 48.12, 
2) Kaczmarek (Gdańsk) — 42,42, 3) Kraw
czyk (Poznań) — 40,67.

Ponadto rozegrano poza konkursem po
jedynek w trójskoku między Weinber- 
giem (OWKS Bydgoszcz) a Laurentow- 
skim (AZS Poznań) zakończony zwycię
stwem Weinberga, który osiągnął 14,73 m I 
ustanawiając rekord Wojska Polskiego. .

W rozgrywkach siatkówki mężczyzn 
tytuł mistrzowski zdobyła drużyna War
szawy przed Krakowem, Lublinem, Wro
cławiem, Łodzią, Gliwicami, Częstocho
wą i Gdańskiem.

W siatkówce kobiet tytuł mistrza zdo
była drużyna Warszawy I przed Warsza
wą II, Krakowem, Poznaniem, Gdań
skiem, Łodzią, Rokitnicą i Częstochową.

W turnieju piłkarskim o akademickie 
mistrzostwo Polski zwyciężył AZS (Ro- ' 
kitnica) wygrywając w ostatnim spotka
niu z Gdańskiem 4:0 (2:0). Drugie miej
sce zajął Kraków, trzecie — Gdańsk.

Zmiany w tabeli!
Wiosenne dogrywki 
piłkarzy I i II ligi

BUDOLANI GDAŃSK
GÓRNIK RADLIN 0:0 

Rozegrany w niedzielę zaległy 
o mistrzostwo -

W lipcu na narty
zapraszają Czechosłowacy

To nie bajka, lecz fakt autentyczny. Z 
bratniej Czechosłowacji otrzymaliśmy 
zaproszenie dla naszych narciarzy na ro
zegranie w dniu 12 lipca narciarskich za
wodów’ w slalomie. Zawody te odbędą 
gię w mrocznych dolinach Wysokich Tatr 
które ocienione są szczytami gór do tego 
Stopnia, że znajdują się w nich jeszcze 
spore połacie śniegu.-

Czesi zaprosili na zawody naszych naj
lepszych slalomistów, trzy slalomistki i| 
jednego sędziego. Letni slalom-gigant | 
rozegrany ma być w Zielonym Plesu. •

W rozgrywkach koszykówki mężczyzn 
w grupie I pierwsze miejsce zdobyła 
Warszawa, która pokonała Toruń 59:48 i 
Kraków 74:52, a przegrała z Gdańskiem 
43:50. Dalsze miejsca w tej grupie zaję
ły Wrocław, Gdańsk i Kraków.

W grupie drugiej pierwsze miejsce 
zdobył Toruń, który pokonał Poznań, 
88:57, Warszawę II — 109:68 i Szczecin — 
70:60. Dalsze miejsca w tej grupie zajęły: 
Szczecin, Poznań i Warszawa II.

W decydującym spotkaniu o tytuł mi
strza Warszawa pokonała Toruń 59:48. 
Ostateczna kolejność w końcowej tabeli 
rozgrywek przedstawia się następująco: 
1) Warszawa I, 2) Toruń, 3) Szczecin, 
4) Wrocław, 5) Gdańsk, 6) Poznań, 7) Kra
ków, 8) Warszawa II.

W koszykówce kobiet tytuł mistrza 
zdobyła drużyna Warszawy I, 2) Wro
cław, 3) Warszawa III.

Kariera Chromika
zaczęła się w Biegach Narodowych

Kiedy rekord Polski w biegu na 1.500 
m. należał jeszcze do Kiełczewskiego, li
czono wprawdzie, że niedługo utrzyma 
•ię on wobec ataków bardzo licznej 
obecnie czołówki naszych średniodystan- 
sowców. Spodziewano się nowego rekor
du przede wszystkim po Kiełczewskim, 
Lewandowskim, Żbikowskim. Długobor- 
skim, Potrzebowskim, czy Graju. Mało 
kto jednak typował... rzeczywistego re
kordzistę — Jerzego Chromika, który 
przed kilkoma dniami dystans 1.500 m 
przebiegł na krakowskiej bieżni w bar
dzo dobrym czasie — 3:50.4 min. Wynik 
Chromika jest rewelacją główn e jednak 
ze względu na osobę rekordzisty. Chro
mika, jako 1500 metrowca — typowano 
przecież wiele niżej od ,,murowanych" 
rekordzistów.

Jerzy Chromik liczy 21 lat i lekkoatle
tykę rozpoczął uprawiać dopiero w 1951 
roku. Do tej pory grał w piłkę nożną 
w rodzinnych Kosztowach pod Mysłowi
cami. W 1951 r. stanął na starcie Biegu 
Narodowego wygrywając swą serię bie
gu 1000 m w czasie 2:59.0 min.

Od tego czasu rozpoczęła się kariera 
Chromika — lekkoatety Górnika w Za
brzu. Błyskawiczne postępy wykazał b. 
piłkarz na lekkoateletycznej bieżni. Każ
dy start Chromika to nowy rekord ży
ciowy, to bardzo dobre wyniki na dy
stansie 3 km z przeszkodami. Szerszej 
opinii dał się poznać podczas Spartakia
dy kiedy to wygra* bezapelacyjnie jeden 
z przedbiegów na 3000 m z przeszkodami. 
Od tej chwili zainteresowali się Chromi
kiem trenerzy specjaliści z Mulakiem na i 
czele, kieruiąc dalszym szkoleniem 
lentowanego biegacza.

Powołany w ub. roku do wojska, 
czony wspaniałą opieką, trenując . 
okiem B;ernata da’ej rozwijał swój ta
lent w WKS Kraków.

W tym roku zdobył on przed 3 miesią
cami tytuł mistrza Polski w biegu na 
przełaj (8 km), wygrywając zdecydowa
nie ze Szwargotem. co było wielka nie
spodzianką dla znawców lekkoatletyki. 
Biegając samotnie Chromik bił swe re
kordy życiowe (1.500 m — 3:57,2 i 5000 m 
— 14:48.8). co wskazywało, że zbliżają się 
dla młodego biegacza wielkie dni.

Wynik 3:50.4 na 1.500 m. uzyskany 
przez Chromika na krakowskiej bieżni 
wskazuje, że jeszcze w sezonie bieżącym 
możemy oczekiwać od mego sporo do
skonałych rezultatów. Przede wszyst
kim liczymy, że właśnie Chromika stać 
na ustanowienie nowego rekordu na dy
stansie 3000 m tj. na dystansie, który 
naszym zdan’em. naihardziei odpowiada 
lekkoatlecie krakowskiego OWKS. Do
tychczasowy rekord na 3.000 m należy 
óo Kusocińskiego i wynosi 8:18.8 min.

Oczywiście trzeba stworzyć naszej czo-

Wczasy letnie, które obejmują w biel, 
roku setki tysięcy młodzieży szkolnej, za
pewniają młodzieży — przez znaczny o- 
kres wakacji — warunki racjonalnego 
wypoczynku i podniesienia sprawności fi
zycznej. Pozostałą cześć okresu wakacji 
młodzież bedzie spędzać w miejscu swego 
zamieszkania. Okres ten bedzie również 
wykorzystany do popularyzacji sportu 
wśród młodzieży, dzięki akcji otwartych 
boisk, która trwać bedzie przez lipiec 1 
sierpień.

Akcja otwartych boisk w okresie wa
kacyjnym zapewni młodzieży warunki do 
uprawiania sportu poprzez udostępnieni® 
uiządzeń i sprzętu sportowego, przydzie
lenie odpowiedniej kadry instruktorsko- 
trenerskiej oraz organizowanie atrakcyj
nych zajęć.

Akcja ta objete sa zrzeszeniowe koła 
sportowe, posiadające własne obiektv — 
stadiony, boiska, pływalnie, wydzielone 
obiekty sportowe oraz ośrodki szkolenio
we zrzeszeń.

W okresie wzmożonych przygotowań do 
III Światowego Kongresu i IV Festiwalu 
Młodzieży i Studentów 
zrzeszenia podejmują szereg cennvch zo
bowiązań. '  
dań ruchu sportowego w walce o pokój. 
Wśród licznych zobowiązań nie zabraknij 
na pewno i takich, które dotyczyć beda 
akcji otwartych boisk dla młodzieży w 
okresie wakacyjnym.

Rada koła, ośrodka lub administracja 
obiektu sportowego opracuia plan udo
stępnienia młodzieży obiektu sportowego 
w uzgodnieniu z kierownictwem pobli
skich szkół, domów harcerza, młodzieżo* 
wych domów kultury, placówek kolonij
nych i wczasowych w ścisłym nowiaza- 

równą niu z ZMP.
Zajęcia z młodzieżą prowadzić bena 

| trenerzy i instruktorzy oświatowi, spo
łeczni instruktorzy WF i sportu oraz czo- 

। łowi zawodnicy zrzeszeń.
Akcja otwartych boisk dla młodzieży 

w okresie wakacyjnym nrzvczvni sie fó- 
wnież do polepszenia opieki kół zrzesze
niowych nad szkolnymi kołami sportowy- 

| mi, a młodzież szkolna z zapasem no
wych sił przystąpi do pracy, iaka ia 

i czeka w nowym roku szkolnym.

w Bukareszcie.

dajac wyraz zrozumienia za-

Kolarze CSR 
nadal n epokonani 
nu polskich torach

Rozegrane w Krakowie zawody kolar
skie z udziałem czołowych zawodników 
CSR zakończyły się czwartym z kolei 
sukcesem kolarzy czechosłowackich.

W dziewięciu wyścigach sprintersklch 
z Polaków jedynie Kupczak odniósł zwy
cięstwo nad czechoslowakiem Mache- 
kiem, osiągając na 200 m 12.4 sek. Cze
chosłowacy Foucek i Kosta pokonali ko
lejno Beka, Kupczaka i Marchwińskiego. 
W wyścigu średniodystansowym z dwóch 
startów zwyciężyli kolarze CSR w skła
dzie Cichlar, Opavsky, Foucek 1 Kosta, 
uzyskując czas 5.09,2.

W wyścigu na 50 okrążeń toru pierw
sze miejsce zajął Kosta (CSR) — 14 pkt. 
przed Cichlarem — 9 pkt.. Soutkiem — 
9 pkt., Marchwińskim (Polska) — 7 pkt., 
Machekiem (CSR) i Grundmanem (Pol
ska).

------------, --------------mecz 
piłkarski o mistrzostwo I ligi między 
Budowlanymi (Gdańsk) a Górnikiem (Ra
dlin) zakończył się wynikiem nieroz
strzygniętym. Przez cały czas meczu Bu
dowlani mieli zdecydowaną przewagę, 
której cyfrowo nie potrafili wykorzystać. 

Z drużyny Budowlanych wyróżnia na
leży jedynie Korynta. W drużynie ra
dlińskiej obok najlepszego na boisku 
bramkarza Budnego, na wyróżnienie za
sługują obrońcy Pytlik i Warzecha.

Na skutek remisowego wyniku tego 
। spotkania układ w tabeli nie ulega zmia- 
. nie.

Na wodach Szczecina 
kajakarze podzielili się 
tytułami mistrzów Polski

W Szczecinie zakończyły się trzydnio
we kajakowe mistrzostwa Polski w kate
gorii seniorów i juniorów. W punktacji 

, zespołowej zwyciężyła reprezentacja ZS 
Spójnia — 1364 pkt. Drugie miejsce za- 

• jęła Unia — 1109 pkt, 3) Ogniwo — 1015 
I pkt., 4) Kolejarz — 642 pkt., 5) Włókniarz 

— 541 i 6) Górnik — 508 pkt.
W drugim dniu mistrzostw ciekawy 

przebieg miał wyścig czwórek juniorek 
na 500 m. Zwyciężyła po zaciętej walce 
czwórka Ogniwa w składzie: Delik, Wal- 
cer, Waraczyńska, Poniatowska — 2:14,9, 
przed Unią I — 2:15,7.

Pozostałe wyniki: sztafeta jedynek 
4X500 m juniorów: 1) Włókniarz II (Ro
gala, Onufrejczyk, Radzimski, Szymecz- 
ko) — 9:58,8 2) Górnik — 10:24,8, 3) Kole
jarz I.

Jedynki juniorek 500 m: 1) Poniatow
ska (Ogniwo Bydgoszcz) 2:35.5, 2) Walko- 
wiak (Ogniwo Bydgoszcz) — 2:37,3, 3) Ko- 
zdruj (Włókniarz Szczecin), 3000 m; senio
rek: Zaczyńska (Stal Poznań) — 16:42,6, 
2) Marchot (Unia Szczecin), 3) Szczepań
ska (AZS Kraków).

W trzecim dniu w poszczególnych kon
kurencjach zwycięstwa odnieśli: 500 m 
dwójki — Zieliński, Broniewicz (Spójnia 
Warszawa) — 1:58,5,

3000 m jedynki — Zieliński (Spójnia 
W-wa) 15:27,8, dwójki — Skrzypczak- Ry- 
barczuk (Unia Szczecin) — 14:07.4, czwór
ki — Szymeczko, Życiński, Rogala, Krze- 
czko (Włókniarz) — 12:57,8.

Juniorki — 500 m dwójki — Walkowiak, 
Delik (Ogniwo Bydgoszcz) — 2:24,4.

Seniorzy — 500 m dwójki — bracia Je
żewscy (Ogniwo Poznań) — 2:13/14,1; 
czwórki — Talarowski, Łuczyński, Ro- 
dziejczak, Stopliak (Unia Poznań) — 
1:54,2, jedynki — Kozieras (Unia Szcze
cin) — 2:19.6.

Sztafeta 4X500 m — Górnik (Kieczka, 
Miodoński, Folwarczny, Cebula) — 9:36,2, 
2) Kolejarz, 3) Unia.

1000 m dwójki — Miodoński, Kieczka 
(Górnik) — 4:07,6, jedynki — Folwarczny 
(Górnik Czechowice) — 4:30,9, czwórki — 
Matloka, Malkiewicz, Zając, Gonczarek 
(Unia Szczecin) — 3:50,2.

Seniorki 500 m jedynki — Zantara 
(Spqjnia Warszawa) — 2:57,6, dwójki — 
Zantara, Kowalewska (Spójnia Warsza
wa) 2:42, czwórki — Marchot, Oziomek,

górnik bytom —
WŁÓKNIARZ ŁODZ 2:0 (1:0) \

W zalealym sootkaniu nilkarskim o 
mistrzostwo II ligi bytomski Górnik od
niósł zwycięstwo nad Włókniarzem Łódź 
2:0 (1:0).

Dzięki temu zwycięstwu Górnik zaiał 
w wiosennej tabeli II ligi trzecia oozvcie 
wyprzedzając Górnika Walrzvch i łódź 
kiego Włókniarza.

TABELKA

Gwardia Bydgoszcz 
Kolejarz Warszawa 
Górnik Bytom 
Górnik Wałbrzych 

5. Włókniarz Łódź 
6. Lotnik Warszawa 
7. Ogniwo Tarnów 
8. Stal Sosnowiec 
9. Gwardia Kielce 

10. Kolejarz Leszno 
11. OWKS Bydgoszcz 
12. Włókniarz Kraków 

Gwardia Lublin 
Spójnia Warszawa

2.
3.

13.
14.

rier 
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

13
13

okt. 
22 
17 
17 
17 
15 
15

13
12
11
10
10 
9
3

st. br. 
31:14 
27:13 
22:13 
21:19 
28:14 
18:16 
13:21 
18:12 
15:13 
14:22 
12:18

13:14 '

Rekord Kupczaka
na torze w Kaliszu

Na torowych zawodach kolarskich w 
Kaliszu z udziałem reprezentantów CSR 
1 Polski wspaniałym osiągnięciem posz
czycić może się mistrz Polski Kupczak, 
który wynikiem 12,1 sek. pobił rekord 
Polski na 200 m, ustanowiony w 192S r. 
przez Szamotę w Paryżu. Rekord ten, 
który kolarze polscy na próżno atakowali 
przez 25 lat wynosił 12,2 sek.

łówce lekkoatletów warunki do bicia 
rekordów, a więc organizować zawody 
z udziałem całej czołówki, jak i więcej 
startów w międzynarodowej konkurencji. 
A w rezultacie tego nie tylko zmieni się 
tabela rekordów Polski, ale także tabela 
najlepszych wyników w Europie.

Najlepsze wyniki w biegu na 1.500 m 

Także w lidze żużlowej
objęła prowadzenie bydgoska Gwardia

uzyskali w Polsce następujący biega
3:50,4 Chromik 1953
3:51,6 Lewandowski 1953
3:52,4 Potrzebowski 1953
3:52,6 Kiełczewski 1952
3:53,0 Zbikowski 1953
3:53,4 Długoborski 1952
3:53,8 Graj 1952
3:54,0 Kusociński 1932
3:54,2 Kucharski 1936
3:54,2 Staniszewski 1938

W III rundzie spotkań żużlowych o 
drużynowe mistrzostwo Polski BUDO
WLANI POKONALI STAL 28:26. Po 
przedostatnim biegu prowadziła Stal i 
dopiero doskonała kolektywna jazda Su
checkiego i Zendrowskiego przyniosła 
Budowlanym zwycięstwo. Najlepszym za
wodnikiem okazał się Suchecki, który 
wygrał wszystkie swoje biegi. W Staliwa/ — wiarcnot, oziomek, wvgiai wszysiKie swoje bu

Pilarska, Rynkiewlcz (Unia Szczecin) — I najlepszym był Wiśniewski.
2-13’8- W Bydgoszczy GWARDIA POKONAŁA

w piłkę nożną 

10“ kajaków z Budowlanych Bydgoszcz

uta-

oto- 
pod

wśród 800 osad z całej Polski
współzawodniczy o miano najlepszych turystów wodnych

DZIŚ RANO, hen z jezior charzykow- j——z*: 
skich wystartował wielki ogólno- propagandowy spływ 
polski spływ kajakowy. Tak, wiel- 

ki — bo pomyślcie: około 800 kajaków 
płynie od dziś szlakiem jezior charzykow
skich j Brdą aż do Bydgoszczy, „Pracu
jemy na lądzie — wypoczywamy na wo
dzie" — tak brzmi jedno z haseł spływ’u. 
Będzie to rzeczywiście 
nek dla uczestników 
jest aż... 1.600. Oby im 
pisała.

Wśród tej ogromnej 
płynie skromna cicha w  
szerszemu ogółowi uczestników — ekipa 
koła sportowego Budowlani przy ZBM 
Bydgoszcz. Dziś, jedynie chyba opale
nizna tej 20-tki Budowlanych ściągnąć 
może na siebie uwagę pozostałych uczest
ników spływu. Ale gdy tylko rozpocznie 
sie trudniejszy odcinek trasy spływu — 
wówczas dopiero Budowlani będą mogli 
zaimponować innym wprawą w pokony
waniu 
trzeba 
skiego 

się  .  
kowego, a trasę z Charzykowa do 
goszczy przemierzają w bieżącym 
nie nie pierwszy raz. 
Robotnicy, inżynierowie.

nicv i nrac

pyszny wypoczy- 
spływu, których 
tylko pogoda do-

liczby wodniaków 
i chyba nieznana

niespodziewanych przeszkód. Bo 
wiedzieć, że wodniacy z Bydgo- 
ZBM bardzo dobrze przygotowa- 
do ogólnopolskiego spływu kaja- 

Byd- 
sezo-

tech-
-- nicy i pracownicy umysłowi, którzy 
dziś płyną z ogólnopolskim spływem v\ 
ekipie Budowlanych przy ZBM, dla ucz
czenia Festiwalu w Bukareszcie zorgani-

zowali już w czerwcu (od 14 — 27.6) 
j kajakowy, który

miał przeegzaminować ich przed wielką 
ogólnopolską próbą. Czerwcowy spływ 
Budowlanych wypadł bardzo składnie. 
Jego uczestnicy zdobyli sporo punktów 
na brązowe i srebrne Kajakowe Odznaki 
Turystyczne, rozegrali kilka towarzy
skich spotkań siatkówki z LZS-ami w 
miejscowościach biwakowania. A chłopi 
ze Swornychgacl i robotnicy rolni oraz 
kierownictwo majątku państwowego w 
Dużych Swornychgaciach z pewnością 
jeszcze dziś mile wspominają dziarskich 
wodniaków, którzy pomogli im w sia
nokosach.
IZ AJAKARZE Budowlanych z Byd- 

goszczy wyruszyli do ogólnopolskie
go spływu z gotowym, starannie opraco
wanym planem. Spostrzeżenia, wnioski 
i doświadczenia pierw-szego czerwcowego 
spływu znacznie ułatwiły im przygoto
wanie takiego.

— W naszej ekipie są murarze, elek- 
łrycy, cieśle — mówi wiceprzewodniczą
cy Rady Koła, Zenobiusz Witecki — 
którzy już w czerwcowym spływie zo
rientowali się w’ jakich wioskach, lub 
PGR-ach, leżących na trasie, będą m • 
gli służyć dorywczą pomocą i doświad
czeniami.

— To nie wszystko — dodaje Henrvk 
Lipinski, zamiłowany wodniak i działacz 
z sekcji piłkarskej — nasz plan spływu 
przewiduje kilka występów’ artystycz-

nych w miejscowościach przez które po
płyniemy i w których będziemy biwako
wać. Pomożemy także w żniwach, bo 
przecież już rozpoczęły się zbiory zbóż 
ozimych...

Stop, stop, kolego Lipiński — uśmie
chając się przerywa nam rozmowę inż. 
Mieczysław Niemczyk, który posiada już 
srebrną odznal&ę turystyki kajakowej 
KOT. — Nie zdradzajcie naszych planów 
w szczegółach, w spływie konkurencja 
będzie bardzo silna. Każdy z zespołów 
walczy przecież o punkty, które zbiera 
się na wodzie i w czynach społecznych. 
Jeszcze ktoś usłyszy i ubiegnie naś w 
realizacji naszego planu. A nasz plan ma 
być niespodzianką dla... organizatorów 
spływu i innych jego uczestników. 
Pragniemy przecież zwycięstwa Budo
wlanych.

Wodniacy Budo
wlanych rzeczywi
ście dobrze przygo
towali się do wiel
kiego spływu ogól
nopolskiego. w 
przygotowaniach 
tych pomogły im 
poważnie zobowią
zania podjete dla 
uczczenia Festiwalu 
Młodzieży, który od
będzie się w Buka

reszcie. Zobowiązania te sekcja sportów 
wodnych koła sportowego przy ZBM w 
Bydgoszczy wykonała Już w 100 proc. I 
to jest Jej pierwsze zwycięstwo.

Dziś wodniacy Budowlanych płyną po 
drugi- sukces. Płyną wraz z ogromną

I GÓRNIKA 39:15. Najwięcej punktów dla 
I Gwardii zdobyli: Bonin i Raniszewski — 

po 9, dla Górnika — Philipp — 6. Najle- 
PSZiy31CZaS dn'a lKyskal PhiliPP (Górnik) 

KOLEJARZ RAWICZ przegrał z CWKS 
— 24,5:25,5. Najlepszym zawodnikiem dru
żyny CWKS był Krakowiak, zdobywca 9 
pkt. W drużynie Kolejarza wyróżnił się 
Ignasiak. Najlepszy czas dnia a zarazem 
nowy rekord toru uzyskał Kapała (Kole
jarz) — 1:27,8.

UNIA LESZNO pokonała OGNIWO 
ŁODZ 36:18. Unia do spotkania tego wy
stąpiła bez kontuzjowanych Olejniczaka 
i Glapiaka. Najwięcej punktów dla Unii 
zdobyli Krzesiński i Kuśnierek — po 9, 
przy czym ten ostatni ustanowił rekord 
toru — 1:17,7.

i Na torze stadionu olimpijskiego we 
Wrocławiu WŁÓKNIARZ przegrał ze 
SPÓJNIĄ 16:38. W drużynie Włókniarza 
na wyróżnienie zasłużyli Brendler. Kac-

| perak i Chwilczyński, a w Spójni — 
Erach i Teodorowicz oraz Kupczyńskl.

TABELKA

1. Gwardia Bydgoszcz
2. CWKS
3. Górnik

Spójnia Wrocław
Włókniarz Czestochowa 
Unia Leszno 
Budowlani Warszawa 
Ogniwo Łódź 
Kolejarz Rawicz 
Stal

5.

7.
8.
9.

10.

Przed nvstrzos’wami

sier 
3
3
3
3
3
3
3
3

3
3

okt. st. br. 
‘ 101:60

88.5:67,1 
86:76

5

św

73:89
80:74
78:84
73:87

•’06

Wśród szermierzy w Zakopanem 
najwięcej punktów 
zdobył Zabłocki

W Zakopanem odbyły się ostatnie eli
minacje szermierzy polskich przed wy
jazdem na mistrzostwa świata. Końcowa 
punktacja po wszystkich eliminacjach:

SZABLA: 1) Zabłocki 73 pkt., 2) Pa- 
6-L pkt- 3> Twardokęs - 51

- 46 nk) oZ,eC,kl ~ 48 pkt- 5> Su»W — 4b pkt., 6) Pawlak.
■ ®^PADń; Jaroń - 66 P*t- 2) Lacho-i w a) O

kajakowców" z" całego kraju^’któ3'«SRybiclU ~ u5? Pkt"
rzy na rieknym szlaku grdy 4Spólza- pkt 6) Rydl “ 3P pkt” K™*'”’** - 
wodnlcza o m ann na 11 a... y  __ pKI--- - —1Ł1- 
wodnlczą o miano najlepszych turystów 
wodnych. (u) F™°u?'T KOB,ET: ’» Włada, czykowa 

— 70 pkt., 2) Nawrocka — 62 pkt.,
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po
larna 44-44. Pogotowie PCK 1000. Tak- 
aówki 36-55 i 39-62. informacja PKP 11-87, 
Informacja pocztowa 02 i 03. Zamiejsco
we 00. Komenda MO 25-16. IKP 19-07, 
>3-41 i 33-42.

Wśród spółdzielni inwalidzkich
słabo rozwija się ruch racjonalizatorski

flllllllllHllllililfliiilliliiiliiMłiiHłninniinfiiniiiiiiiiiin

Brawo!!!

W Bydgoszczy odbył się ostatnio 
zjazd Spółdzielczości Inwalidzkiej z 
udziałem delegatów z całego woje
wództwa.

Analizując sprawozdanie Rady O- 
kręgowej, wskazać należy na istnie
jące jeszcze gdzieniegdzie braki. Do 
dobrze pracujących Rad zaliczyć 
trzeba Radę Nadzorczą Spółdz. Inwa
lidzkiej w Wyrzysku, oraz Spółdz. 
„Współpraca" w Bydgoszczy. Spół
dzielnie te przodowały również w 
pracy kulturalno-oświatowej, na od
cinku socjalno-bytowym, współza
wodnictwa pracy, a co zatem idzie 
i w wykonaniu planów produkcyj-

Najbardziej zaniedbanym odcin
kiem wśród spółdzielni inwalidów 
jest racjonalizatorstwo i nowator
stwo produkcji. Na skutek słabego 
propagowania tego ważnego zagad
nienia wpłynęły z całego wojewódz
twa aż... 3 wnioski racjonalizatorskie.

Osiągnięciami mogą się poszczy
cić spółdzielcy na odcinku kultural
no-oświatowym. Do licznych świe
tlic, w których odbywają się kursy 
Wszechnicy Radiowej, kursy naucza
nia języka rosyjskiego, działają ze
społy baletowe, chóralne i muzycz
ne doszło 5 nowych świetlic. W pra
cach kulturalno-oświatowych bardzo

dobrymi wynikami pochwalić się 
może Spółdz. Ociemniałych „Gryf" 
w Bydgoszczy.

Nad sprawozdaniem wywiązała się 
szeroka dyskusja, w której zebrani 
przeanalizowali braki i osiągnięcia 
swych zakładów pracy oraz wysu
nęli zadania, które staną się wytycz
nymi dla ich dalszej pracy. Ponadto 
zebrani wybrali 9-osobową Radę 
Nadzorczą z ob. Edmundem Rydy
gierem — jako przewodniczącym, 
następnie powołano Zarząd Woje- | 
wódzki Zw. Spółdz. Inwalidów, na 
czele którego stanął ob. Stefan Po- 
larczyk. (B)

Dowody osobiste 
trzeba szancwać

Wielu obywateli naszego miasta 
i województwa otrzymało już do
wody osobiste, będące dokumenta

mi cennej wagi, stwierdzają 
cymi nie tylko tożsamość obywate
la, ale i jego obywatelstwo polskie.

Dlatego też dowód osobisty każ
dy z nas winien szanować i pilno
wać jak oka w głowie. W razie 
zgubienia dowodu należy natych
miast zameldować o tym w naj
bliższym komisariacie MO. Rów
nież w razie znalezienia dowodu 
osobistego należy złożyć go w naj
bliższym komisariacie MO. W wy
padku zgubienia dowodu nasze

nych. Słabo pracowała Rada Nad
zorcza Spółdz. Inwalidów w Brodni
cy. Zła praca rad nadzorczych odbiła 
się na całości, w wyniku czego okręg 
bydgoski zajął dalekie 8 miejsce w 

------- ,------- skali Ogólnokrajowej, tracąc tym
przez roztargnienie I samym sztandar przechodni.
— jest objawem- j W współzawodnictwie spółdzielnia-

, nym za I kwartał br. pierwsze miej- 
I see zajęła Spółdz. Inwalidów 
' „Współpraca" przed Spółdz. Inwali- 
i dów „Pokój" i „Gryf". Do najsłab
szych w Okręgu należą spółdzielnie 
inwalidów w Tucholi, Nowem, Ino
wrocławiu, Rypinie.

mi, który (portfel) 
zgubił (właściciel)

essśag zwykłej uczciwo- I
ści i każdy po- ■ 

rządny człowiek tak postępuje.
Tak rozumuje także obsługa skle

pu MHM nr 95 przy Placu Piastów- ' 
skim. Znalazłszy na ladzie portfel 
stanowiący własność pani H. Ł. z 
gotówką, zwróciła go właścicielce.

Na podkreślenie zasługuje również ' 
Uczciwość kelnera Kolejowych Za- i 
kładów Gastronomicznych w Byd
goszczy (nr 40), który, przechował i 
twrócił p. M. G. pozostawioną w | 
restauracji apaszkę. Uczciwy kelner 
w taktowny sposób odmówił wyna
grodzenia, oświadczając, że to co 
uczynił należy do jego obowiązków 
służbowych.

Brawo! Z takich ludzi można brać 
tylko przykład, (os)

Zdobyli 
sztandar przechodni

Dbajmy o czystość
Wielkim udogod

nieniem jest do
stawa mleka do 
domów. W związ
ku z tym jeden 
z naszych Czytel
ników pisze:

odbiorcą mleka butelko-„Jestem
wego i codziennie znajduję resztki 
zsiadłego mleka w postaci żółtych 
plamek na wewnętrznych ściankach 
butelki. Proszę bardzo wszystkich 
odbiorców o dokładne oczyszczanie 
butelek, przykrywanie pustych bu
telek choćby tym samym tekturo
wym krążkiem, by butelki nie za- 
kurzały się, stojąc na korytarzu. (x)

[^komunikaty a
★ Wojewódzki Klub LPŻ 9 lipca 

godz. 18 w lokalu Klubu przy ul. Reia 
7 zebranie ogólne wszystkich członków 
•ekcji strzeleckiej, łączności, motorvza- 
eii i TOPL.

o

Bydg. Zakł. Metalowe Przem. 
Terenowego nr 1 w wyniku 
współzawodnictwa międzyzakła
dowego zdobyły sztandar prze
chodni wraz z nagrodą pieniężną 
w kwocie 6000 zł. Jest to nagro
da w skali ogólnokrajowej. Poza 
tym załoga BZPT jako najlep
sza w woj. bydgoskim otrzymała 
po raz drugi proporzec.

W związku z tym odbyła się 
uroczysta masówka, na której 
wiceprzewodn. Rady Zakładowej 
Zalewski przy udziale kierownic
twa zakładu pracy wręczył zwy
cięskiej załodze na ręce przodow
nika pracy ob. Boruty — sztan
dar przechodni, oraz proporzec 
do rąk pracowniczki ob. Krysty
ny Kwiatkowskiej.

Zwycięskie załogi przyrzekły 
nie poprzestać na dotychczaso
wych sukcesach, lecz nadal praco
wać dla zdobycia dalszego zwy
cięstwa.

Z kolei wyróżniono najofiar
niejszych pracowników, których 
nagrodzono dyplomami, warto
ściowymi książkami, zaś 35 na
grodami pieniężnymi.

Po części oficjalnej odbyły się 
występy artystyczne w wykona
niu zespołu świetlicowego Byd
goskich Opakowań Blaszanych.

(Kaz.)

SPORT PORT
ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW 

BYDGOSKIEJ GWARDII 
Hokeiści na trawie bydgoskiej Gwardii 

pokonali w meczu o mistrzostwo Pomorza 
przodownika tabeli kolejarza Toruń 2:0 
(1:0). Obydwie bramki dla bydgoszczan 
padły ze strzałów Litewki. (i)

GWARDIA — GÓRNIK 39:15 NA ŻUŻLU 
12 tysięcy widzów zgromadzonych wo- 

koł toru żużlowego Letniego Stadionu 
Gwardii w Bydgoszczy, oczekiwało po 
występie przodownika ligi żużlowej, dużo 
więcej niż pokazali Górnicy na torze w 
Bydgoszczy.

Wielu widzów nie mogło odpowiedzieć 
sobie na pytanie w jaki sposób ta sama 
drużyna mogła pokonać zespół mistrza 
Polski Unię Leszno, w stosunku 30:24.

Goście ani na moment nie byli groź
nym przeciwnikiem dla zespołu bydgo
skiego, który nota bene wystąpił w nie
co osłabionym składzie bez Nazimka.

Zawodnicy bydgoskiej Gwardii, jak to 
już sygnowaliśmy zaczęli nareszcie jeź
dzić zespołowo. System ten praktykuje 
już kilka drużyn i jak przekonali się z 
pewnością motocykliści Gwardii daje on 
lepsze rezultaty niż solowa jazda „asów*1. 
Dzięki właśnie tej taktyce wynik nie
dzielnego pojedynku wypadł aż tak ko
rzystnie dla gospodarzy.

W drużynie Gwardii oprócz Raniszew- 
skiego i Bonina na wyróżnienie zasłuży
li Błaida i Spyra. W zespole gości naj
lepiej jechali Philipp, Wieczorek i Wi- 
duch.

Dla Gwardii Bonin i Raniszewski uzy
skali po 9 pkt., Kurek — 7, Błajda

Drużyna chorzowska zapowiedziała 
przyjazd do Bydgoszczy w swym najsil
niejszym składzie z Cieślikiem, Wyrob- 
kiem, Alszerem, Braiterem, Bartylą i 
Kubickim na czele. Jednym słowem do 
Bydgoszczy przyjedzie I ligowa drużyna 
w komplecie.

Bydgoska Gwardia, która orzebvwa w 
tej chwili na obozie kondvcvino-wvsrzko 
leniowym na Mazurach orzygotowuiac sie 
do II rundy spotkań mistrzowskich orze 
ci wstawi przodownikowi I ligi również 
swój najsilniejszy zesoół. (i)

O V SREBRNY KASK M. BYDGOSZCZY
W nadchodząca niedziele w Bvdgoszczv 

odbędą sie Uliczne Wyścigi Motocyklowe 
o V Srebrny Kask miasta bvdgoszczv.

Wzorem lat ubiegłych w niedzielnych 
wyścigach zapowiedziało swói udział oo- 
nad 100 na-Henszych nnlskich motocykli 
stów z członkami Kadry Narodowej na 
czele. Na ulicach Bvdgoszczv zobaczvmv 
wiec m. in. Żymirskieeo. Koprowskiego 
Mielocha. Markowskiego. Puzia. Włodar
czyka Potaiałe. Kwaśniewskiego. Da 
browskiego 1 innveh. (i)

Chóry bydgoskie »Lutnia« i »D?won«
podsumowały wyniki rocznej działalności

W ostatnim czasie odbyły się rocz
ne walne zebrania bydgoskich chó
rów „Dzwon" i „Lutnia", które pod
sumowały dotychczasowe wyniki 
swej pracy.

Chór „Dzwon" jak wynikało ze 
sprawozdań ustępującego Zarządu — 
może wykazać się pięknymi osiąg
nięciami. Swymi występami uświet
nił szereg uroczystości państwowych 
i imprez społecznych.

Do nowego zarządu zostali wybra
ni ob. ob.: Zygmunt Nowicki, Bole
sław Cyra, Henryk Prusiński, Re
gina Majka, Maria Płażalska, Sta
nisław Lewandowski, Artur Gloc, 
Stefan Kończal, Stanisław Kaszubik, 
Franciszka Zamrowska, Zofia Dresz
czowa, Stefania Glesmerowa, Elżbie
ta Błażejewska i Alojzy Lampkow- 
ski.

Chór „Lutnia" z przedmieścia 
Jachcice rówież dobrze zasłużył się 
dla społeczeństwa, biorąc 29 razy 
udział w różnych uroczystościach i 
imprezach masowych. M. in. brał 
udział w wyjazdach w ramach 
„Łączności miasta ze wsią". Wysiłek 
zespołu śpiewaczego należycie oce
niło także Prezydium MRN, które 
w specjalnej uchwale złożyło wyra
zy uznania za dotychczasową pracę 
w krzewieniu wśród mas ludowych 
pieśni polskich.

Chór „Lutnia" cieszy się popar

oto „wabiki*4 wyciecki
do Ciechocinka

Każdą niedzielę 
lata powinniśmy 
spędzać w ładnej 
okolicy, mogąc się 
wykąpać i opa
lić. Dlatego rów
nież w tym tygo
dniu Komisja Węza 
sów Świątecznych 
ORZZ organizuje
wycieczkę pociągiem turystycznym. 
Tym razem do Ciechocinka, który 
słynie ze swojego pięknego parku, i 
tężni i solanek. Uczestnicy wyciecz- I 
ki wyjadą do uzdrowiska rano w 
niedzielę, 12 bm., a powrócą wieczo
rem. Zgłoszenia przyjmuje bydgoski 
„Orbis", (n)

7 tćoT/iw
TRYBUNA

ciem Zw. Zaw. Pracowników Elek
trowni, Dyrekcji Elektrowni, pod
stawowej organizacji partyjnej i Ra 
dy Zakładowej. Ta właśnie współ
praca, harmonijna i zgodna pozwa
la na osiąganie coraz lepszych wy
ników w działalności i rozwoju chó
ru.

W skład nowego Zarządu weszli 
następujący członkowie: Jan Eisop, 
Tadeusz Moszyński, Irena Jarzem- 
bowska, Gertruda Zielińska, Mie
czysław Morzyński, Kazimierz Gbu- 
rek, Tadeusz Garczyński, Paweł 
Mertens, Kazimierz Zieliński i Sta
nisław Guzik. (Cz.)

władze nie będą wydawały dupli
katów, lecz tymczasowe 
czenia tożsamości, ważne 
1 roku.

Również tymczasowe 
czenia tożsamości otrzymują ci 
wszyscy, którzy nie złożyli odpo
wiednich dokumentów uprawnia
jących do stwierdzenia tożsamości, 
lub obywatelstwa polskiego. Naj
częściej wynika to z faktu, że o- 
bywatel złożył dokumenty zawie
rające rozbieżności lub niejasności, 
wymagające wyjaśnienia. Po wy
jaśnieniu tych spraw, rzecz jasna, 
obywatel otrzyma dowód osobisty. 
Mówi o tym dekret w art. 4: „Oso
by, których tożsamości, lub oby
watelstwo polskie nie zostały 
stwierdzone w sposób niewątpliwy 
otrzymują w miejsce dowodu oso
bistego tymczasowe zaświadczenie 
tożsamości". (M).

zaświad- 
na okres

zaświad-

. _ _ _ _________ 6
oraz Spyra i Jeżewski po 4. Dla Górnika 
Philip 6. Wieczorek 3, Dziura i Widuch 
po 2 oraz Paluch i Siemek po 1.

Najlepszy czas dnia wynoszący 1:31,0 
min. uzyskał Philip.

A oto wyniki techniczne poszczegól
nych biegów: 1) Raniszewski — 134.0. 
2. Spyra. II — Bonin 134 6, 2. Błaida. 
III _ wieczorek 1:33.6, 2. Kurek. IV — 
Bonin 1:33 8 . 2. Błajda, V — Philip 
1:31.0. 2. Kurek, VI — Raniszewski 
1:31.1. 2. Spyra VII — Kurek 1:34,0, 2. 

Jeżewski. VIII — Raniszewski 1:32.6 
*• Philip, IX — Bonin 1:32,0 2. Błajda. (S)

PIŁKAPZF UNIT CHORZÓW 
W BYDGOSZCZY

W naiblitcm 11 bm. na Stadio
nie Letnim ZS Gwardia w Bvdgoszczv 
dudzie do skutku oczekiwany z dużvm 
zainteresowaniem towarzyski mecz piłki 
nożnei pomiędzy drużyna wielokrotneg-n 
mistrza Polski a jednocześnie obecnym 
przodownikiem I l*gi bezwz^^nie naj
lepsza w tej chwili drużyna w kraju Unia 
Chorzów a przodownikiem II ligi bvdgo- 
flfca Gwardia.

KOLEJARZ I SPÓJNIA 
MISTRZAMI GRUP MŁODZIKÓW

W Bydgoszczy zakończone zostały roz
grywki w n4łre nożnej o drużynowe mi 
strzostwo młodzików w gruoach. W eru- 

mieisce zaieła drużyna 
zdobywa i ac 24 okt.

Bvdg 19 okt.
ple^w^ze miejsce nrz.vna- 
Koleiarza Bvdg. którzy 
przed OWKS em 22 okt.

spotka i a sie w

cie I. tńerwsze 
bvdeoskiei Snóini 
nrz^d Gwardia 

W Prucie II 
dlo młodzikom 
zdobyli 27 nkt.

Obal mistrzowie zruo
naibliższych dniach w meczu o tvtul mi 
strza młodzików miasta Bvdeoszczv 
rok 1953.

A oto aktualny stan końcowych 
belek:

24

na

ta

I Gruoa

1. Snóinia Bydgoszcz
2. I Gwardia Bydg.
3. tt Koleiarz Bvdg.
l. Włókniarz Bydg.
>. Unia Łegnowo

' 6. Gwardia Koronowo
I 7. SKS Koleiarz Bvdg.
i 3. Budowlani Bydgoszcz

II Gruoa
1. I Kolejarz Bvdg.
2. OWKS Bydgoszcz
3. Kolejarz So’ec Kuj.
4. II Gwardia Bydg.
5. SKS Chemik Łegn.

i 6. SKS
1 7. SKS Oeólnokszt. Bvdg.

8. SKS Tech. M. El. Bydg.

gier. pkt. ht.
14
14
14
14
14
14
14
14

24
19
16
14
12
11
3
8

br 
19: 5 
36:13 
23:14 
16:20 
17:21 
16:25 
12:26 
13:28

Bvdg.

14
14

14
14
14
14

. 14
14

27
22
20
17

■ 9

0

41: 2
35: 6 
30:16 
24:13 
13:27 
4:23 
1:26 
0:33

Niespodzianka
Na targowisku przy Placu Rewolu

cji Październikowej odbywają się 
targi dwa razy w tygodniu, miano
wicie w środy i soboty. Mieszkańcy, 
a zwłaszcza mieszkanki tej dzielnicy, 
śpiesząc rano do pracy — wstępują 
na rynek, aby po drodze nabyć tro
chę jarzyn, czy owoców. Tak było i 
w środę 1 bm. Spotkała wszystkich 
niespodzianka.

Pomimo, że na straganach wyło
żone zostały już o godz. 6,30 w dużej 
ilości najrozmaitsze jarzyny, owoce i 
inne nowalijki —- nie sprzedawano ni
komu. Wg. zasięgniętych pokrótce 
informacji — sprzedaż może się od
bywać dopiero od godz. 7. Interpelo
wani w sprawie przez zawiedzione 
żony i matki zdążające do pracy — 
przedstawiciele organów porządku 
odpowiedzieli, że jest takie zarządze
nie i koniec. Ponieważ jednak żad
na z pracujących pań domu nie mo
gła czekać na rynku do godz. 7, a to 
z tej przyczyny, iż o tej godzinie mu
si już być przy swoim warsztacie 
pracy— smaczny obiad z młodych i 
świeżutkich jarzyn pozostał w sferze 
marzeń.

Chlałybyśmy wyjaśnić — mówią 
— czy nie można tak uregulować 
sprawę, aby ci którzy idą do pracy 
na godzinę 7 mogli nabywać na tar
gu jarzyny wcześniej. Może miaro
dajne czynniki problem ten rozwią- | 
żą? (łka).

Jeszcze o szkolnych popisach muzycznych
M ie byłoby słusznie gdyby omówiwszy 

na tym miejscu roczne wyniki 
pracy Liceum Muzycznego, pominąć mil
czeniem popisy Podstawowej Szkoły Mu
zycznej, które się w kilka dni po tam
tych odbyły. Wszak nauka w szkole 
średniej dlatego mozw poszczycić się po
myślnymi rezultatami, że juz od klas 
najniższych daje się jej wychowankom 
solidne i gruntowne podstawy, a więc 
już wtedy, gdy jeszcze nóżkami nie się- 
gają pedałów fortepianu i grają na 
skrzydłach najniższych numerów. I to 
przede wszystkim można było stwierdzić 
na popisie tych młodziutkich solistów, 
naturalnie o ile im (wytłumaczalna i wy- 
baczalna) trema nie przeszkadzała. A za
tem właśnie ułożenie ręki, pewne ude
rzenie w klawisze czy śmiałe pociągnię
cie smyczka. Co więcej: już od I roku 
nauki zwraca się tu uwagę na właściwe 
frazowanie i dynamikę odgrywanych 
utworów.

A jeżeli chodzi o dobór tych ostatnich, 
szkoła wychodzi poza ograniczony krąg 
sonatin różnych Kuhlauów Diabellich 
itp. (choć i ich nie brakło) na których 
uczyły się jeszcze nasze prababki, i sięga 
po utwory kompozytorów dzisiejszych 
polskich i obcych, jak Lutosławski, Ła- 
buński, Bartok, Kabalewski, Prokofiew 
itp. W ten sposób młode ucho nawyka 
do kompozycyj o nowej harmonice. I tak 
wychowuje się pokolenie, które już nie 
będzie twierdzić, że muzyka zamknęła 
raz na zawsze swój rozwój z końcem 
XIX wieku: zniknie też tak częste jesz
cze dziś uprzedzenie do nowej muzyki, 
która przecież jak wszystko na świecie 
jest w ciągłym ruchu rozwojowym i po
stępowym.

Ńa specjalną wzmiankę zasługują jesz
cze lekcje klasy rytmiki i chór dziecięcy 
klasy umuzykalnienia, co “ tak dobrze 
przyczynia się do wyrobienia s'uchu 
i poczucia muzycznego. Wychodzi rów
nież szkoła dzisiejsza poza ciasne ramy 
dawniej prawie wyłącznie uprawianej 
gry na skrzydłach, fortepianie oraz śpie
wu i w programie umieszcza (w oddzia
le młodzieżowym) już na tym stopniu 
grę na instrumentach dętych. Kształci 
się w ten sposób narybek instrumentali
stów dla coraz liczniejszych u nas or
kiestr różnego typu. Jak świadczą też 
produkcje instrumentalnych duetów, 
triów itp. kultywuje się tu również mu
zykę kameralną, pozostającą w dzisiej
szym naszym życiu muzycznym w stanie 
letargu. Może tą drogą uda się znów ten 
piękny rodzaj muzyki powołać z powro
tem do życia. To wszystko razem skła
da się na to, że kultura muzyczna rów
nież przez szkołę nabiera coraz więcej 
elementów o charakterze społecznym.

Wiele z powyższych uwag stosuje się 
także do szkół muzycznych, prowadzo
nych w Bydgoszczy. Toruniu i Inowro
cławiu przez Spółdzielnię Pracy Muzy
ków Pedagogów, które w ubiegłym ty
godniu dały w tych miastach przegląd

swej pracy. Charakter tej placówki mu
zycznej różni się nieco od wyżej wymie
nionych szkół państwowych. ' A więc 
przeznaczona jest ona w pierwszym rzę
dzie dla tych, co muzykę 'zamierzają 
uprawiać nie zawodowo, lecz z amator- 
stwa; tych jednak liczba jest niemała, 
jeśli szkoła ta zgromadziła już 400 ucz
niów. Nie ma też ograniczeń co do ich 
wieku, bo panuje tu duża pod tym 
względem rozpiętość od 6 do 40 lat. Obok 
uczniów szkół podstawowych i licealnych 
spotykamy w niej już ludzi dorosłych, 
którzy po ukończeniu pracy w fabryce, 
czy biurze poświęcają czas na kształce
nie się w muzyce.

Normalną jednak pracę utrudniają 
Spółdzielni warunki lokalowe, bo jej 
szkoła np. w Bydgoszczy rozporządza 
tylko niedużym lokalem sklepowym, a 
lekcje z konieczności muszą odbywać się 
po prywatnych mieszkaniach pedagogów. 
Tym tłumaczyłby się fakt, że na popisie 
słyszeliśmy tylko grę na fortepianie, 
skrzypcach i akordeonie oraz śpiew solo
wy. Jeżeli zaś przeważały występy 
klas najniższych, to dlatego, że placówka 
ta istnieje dopiero od dwóch lat. Z tym 
większym więc należy być uznaniem dla 
osiągniętych już rezultatów oraz wyrazić 
życzenia, by nasze władze udzieliły jej 
poparcia w stworzeniu warunków dla 
normalnego rozwoju. ,

M. Piątkiewicz.

Zespół muzyczny 
i chór
- niewidomym dzieciom

W Państwowym Zakładzie Wy
chowawczym dla Ociemniałych w 
Bydgoszczy zorganizowano z okazji 
zakończenia roku szkolnego z ini
cjatywy kier, biura ob. Muszala kon
cert wokalny. Wykonawcami kon
certu byli: chór mieszany i zespół 
muzyczny Zakładu Ubezpieczeń Spo
łecznych pod dyr. Fr. Zielińskiego i 
F'. Wybrańskiego. Jako solistka wy
stąpiła Krystyna Różycka i Krysta 
Golik w recytacji.

Była to naprawdę miła i wzrusza
jąca rozrywka kulturalna dla ociem
niałych uczniów i uczennic. Toteż 
młodzież ta zgotowała zespołom 
spontaniczną owację. Jedna z uczen
nic złożyła wykonawcom koncertu 
podziękowanie za wspaniałą dwu
godzinną rozrywkę kulturalną, urzą
dzoną dla niewidomych dzieci upo
śledzonych przez los. (Cz)

£>5KłNA
Pomorzanin: Pomysło

wy sprzedawca (15.45. 18 
i 20.15).

Polonia nieczynne.
Orzeł: z cesarsko kró

lewskich ODOwiadań kil
ka (16.45. 19).

Wolność: Dolina 
ci (16. 18 20) 

Gryf: Cvwil na 
nie (16.45. 19).

Bałtyk: Parada 
tów (17 i 19).

Mir: Kłoooty ref. Trzi- 
szki (19).

Bagatela: Pomvslowv 
sprzedawca (20.30).

Rozmaitości: Program 
aktualności (18—23)

śmier-

stadio-

natrę

O^RADIO
Wtorek. 7 lioca

16.20 Bydgoski dziennik [ 
ladiowv. 16.30 Wiadomości) 
sportowe. 16.35 Ulubione I 
melodie. 17.50 Aud dla

rn ’leży. I8.05 w rvtmie 
walca gra wiedeńska ork. 
18.30 .. Latarnie morskie".
18.40 Muzyka Ludowa.

..30 srebrnl- 
(19.30).

^.TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ 
Wtorek:

ków"

STEFAN WINTER 
w „39 srebrnikach44

.fc WYSTAWY
Muzeum im. Wyczółkow

skiego: Wystawa oośmier- 
tna dzieł Piotra Trieblera.

Zbiory stałp (codzien
nie w godz. od 10 da 16. 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 do 14). W 
dni poświateczne nieczyn
ne.

Biblioteka Miejska: w 
li dc u nieczynna.

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa oroiektów gma
chu filharmonii (e. 15—18).

Doroczna wystawa orać 
uczniów Liceum Techruk 
Plastycznych (g. 10—13 1 
16—19).

© DYŻURY
Dyżur nocny w godz. 

od 21 do 8:
Aoteka społeczna nr 15 

Plac Bohaterów Stalin
gradu 1. tel 19 31.

Apteka Soołeczna nr 12 
ul. Grunwaldzka 37. tel. 
34-31.
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O błotnych bobrach
z fermy w Samostrzelu

f Czy widziałeś już, Czytelniku, ży
wego bobra? Nie potrzeba ich szu
kać daleko, żeby poznać jego 
odmianę — bobra błotnego. Oto nie
daleko, bo pod Nakłem w woj. byd
goskim znajduje się miejscowość Sa- 
mostrzel. W tej miejscowości, ist
nieje Technikum Hodowlane, a 
technikum między innymi zajęciami 
zajmuje się również hodowlą bobrów 
błotnych.

Jeżeli pojedziesz do Samostrzela i 
będziesz chciał obejrzeć fermę bo
brową, to umożliwi ci 
wszystkim kierownik tej fermy Jan 
Sankiewicz. Wprawdzie ma już 38 
lat, ale dopiero przed trzema laty 
zdał maturę w Technikum Hodowla
nym. A dlaczego? Nigdy przed woj
ną nie miał możliwości nauki. A gdy 
znalazł je w Polsce Ludowej, nie 
wahał się przez chwilę — od razu 
wstąpił do Technikum Hodowlane
go, aby poznać szczegółowo najbar
dziej ulubiony przez niego przedmiot 
— życie zwierząt.

Wprawdzie nie od razu zajął się 
samostrzelskimi bobrami, bo fermę 
błotniaków założył w 1950 r. inż. Jar- 
mołowicz, który uczył w technikum, 
a obecnie jest w Kielcach, ale po 
praktyce odbytej w PGR-ach San-

to przede

kiewicza „ciągnęło" do Samostrzela, 
do bobrów.

Rzeczywiście, kto pozna bliżej te 
zwierzątka, bardzo je polubi. Wpraw
dzie co mniej odważnych mogą od
straszać długie, trzycentymetrowe 
kły błotniaka, ale one bynajmniej nie 
przeszkadzają w zbliżeniu się czło
wieka do nich. Jeśli się je przyzwy
czai, zjadają otręby, trawę, stary 
chleb — bo trzeba dodać: żywią się 
wszystkim — nawet z rąk człowieka. 
Robią to przy tym arcyzabawnie. 
Opierając się na tylnych, wydłużo
nych jak u królika odnóżkach wy
bierają krótkimi przednimi płetwo- 
watymi łapkami pokarm i troskliwie, 
zgrabnie doprowadzają go 
czka. Tutaj też ginie 
gąszczu złowrogich kłów. 
gich“, bo mimo wszelkich 
błotniak nie lubi, kiedy go 
ludzkie ręce. Owszem, z 
wieka zjada wszystko, co 
wiek podsuwa, ale nie znosi spoufa- 
lania. Jest tak groźny, że bez skru
pułów w ułamku sekundy potrafi od
gryźć człowiekowi pół... palca.
Sankiewicz gdy chce któregoś z ulu

bieńców chwycić, chwyta go za dłu
gi... ogon.

A nie zawsze chwyta z przyjem-

do pysz- 
on w 

„Złowro- 
pozorów 

chwytają 
rąk czło- 
mu czło-

nością. Żal mu ich naprawdę bar
dzo, gdy musi ich wyciągać na._ rzeź. 
Ale nie oponuje, bo hodowla bo
brów błotnych przynosi szkole duże 
korzyści. Zważmy: z każdego błot- 
niaka otrzymuje się przeciętnie 2 kg 
mięsa (smakiem podobne do mięsa 
dzika) i — przede wszystkim — 
skórkę. Skórkę, która w stanie su
rowym kosztuje 300 zł.

Korzyści z hodowli bardzo dużo, 
bo nie ma kłopotu z karmieniem 
zwierząt (mają apetyt na wszystko, 
cokolwiek do jedzenia się nadaje), 
poza tym z jednej samiczki na wio
snę rodzi się ich od 4—6 sztuk.

I jeszcze jedno ,co zapewne zainte
resuje wielu Czytelników zwłaszcza 
z PGR-ów i spółdzielni produkcyj
nych, które leżą nad bieżącą wodą 
(rzeczką, strumykiem). Można taką 
hodowlę łatwo zaprowadzić. Trzeba 
do tego tylko bieżącej wody i długie 
klatki druciane. Klatki, . których 
jedna część znajduje się na suchym 
brzegu (tu następuje wiosną miot) 
a druga sterczy w wodzie; w taki 
jednak sposób, że pozwalając bobro
wi na pływanie, udaremnia mu u- 
cieczkę. Bo i takie wypadki mogą 
się zdarzyć.

I na zakończenie jeszcze jedno, 
Czytelniku. Zapewne czytając arty
kuł, zastanawiałeś się co to jest bóbr 
błotny? Odpowiedź jest prosta: bóbr 
błotny, to naukowa nazwa tak gło
śnej dzisiaj nutrii.

Henryk Lawina.

AUTKO koszykowe i ma
szynę krawiecka sprze
dam. Koszarowa 16-3. (2471

NOWĄ, piękna czteropie- 
. trowa komfortowa kamie
nice. balkonami. cena 
200 000. domv. gospodar
stwa wszelkiego rodzaiu. 
sorzedaie — kuouie Lu
bi ewsk i — Toruń Stalin- 
gradzka 3. (2490

WILCZKI młode snrze- 
dam. Bydgoszcz, ul. Dłu
ga 74 m. 2.(2492

RADIG sprzedam. Byd
goszcz. ul. Hankj Sawic
kiej .26-1. od godz, 16.

MOTOCYKL DKW 350. 
stan bardzo dobry sprze
dam. Piotrowski — Brzo
za. od godz. 16.(2475

DKW — 200 w stanie do
brym sprzedam lub zamie
nię na 350—500. Glinki 19.
WÓZEK głęboki koszy
kowy. stan dobrv snrze
dam. Jastrzębia 40-1 (Bie- 
lawki). (2477

SZAFĘ, kredens kuchen
ny. stół okrągły storzedam. 
Bydgoszcz. Długa 86-2.

(2478

WÓZEK głęboki wzór cze 
ski snrzedam. Wrocławska 
11-3.(2479
BUFET snrzedam. Chełm
no — Plac Gen. Świercze
wskiego 2 m. 4. (2487

DOMEK rodzinny 
budowaniem (nadaiacv sie 
dla furmana) zamienię na 
2 mieszkania oo pokoi u 
kuchnia. Adres IKP Byd
goszcz.(2466

Cała Bydgoszcz gra i wygrywa 
w kolekturze Polskiego Monopolu Loteryjnego 

BYDGOSZCZ, AL. 1 MAJA 15 
w Powszechnym Domu Towarowym (i067

PRACOWNICY POSZUKIWANI | POKOJE WOLNE

ii spa;t°,> li
WESTFALKE na węgiel 
sprzedam. Grudziądz ul. 
Kościuszki 43 m. 4.
______________________ (2506
BRACIA Choinaccv Poz
nań. Włocławska 25. Po
lecają wózki dzieciece 
głębokie spacerowe na ło
żyskach. łóżka oolowe. 
dzieciece malowane. Nai- 
s tar sza firma branżowa.
SPRZEDAM duża szafę 
biblioteczna nadaiaca sie 
do świetlicy. Inowrocław.
Orłowska 28-3. (2504

STÓŁ okrągły średnie! 
wielkości. dywan 3X4. 
snrzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2414

WÓZKI dzieci ece. autka 
koszykowe, snacerowe i 
bliźniacze. Pierścienie do 
znaczenia drobiu, noleca 
H. Świetlik Poznań. Wro
cławska 13. (0822

POŁOWĘ domu — w śród
mieściu snnzedam. Adres 
wskaże IKP. Bydgoszcz 

(2465

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Szczecinku 
zatrudni natychmiast 5 piekarzy oraz kierownika 
piekarni. Warunki pracy 1 wysokość wynagrodzenia 
do uzgodnienia. Zgłaszać sie w sekcji personalnej 
w Szczecinku ul. 9-go Maja 25. (1055

S' KUPNO
FAS szerokości 
em. długości 22 
Krefft — Mlvn 
Po w. Chełmno.

od 18—22 
m kunie. 

Lisewo. 
(2470

PEKIŃCZYKA 5 miesię
cznego kunie. Wyszyński 
Radziejów Kujawski Koś
ciuszki 32. (2484

KUPIĘ dom z ogrodem 
względnie ziemie do jed
nego ha. Wiadomość IKP 
Inowrocław. (2505

[pokoju poszukują
MAGISTER — samotna, 
poszukuje pokoi u umeblo
wanego lub pustego.
fertv IKP 
.,847".

o- 
Bvdeoszcz 

(2500 

bi różwe li
ZNALEZIONO teczke na 
szosie Kreżołv-Jordanowo 
Mieczysław Boniśniak.
Jordanowo. (2486

POKÓJ samodzielny, gaz. 
piwnica, chlew z możli
wością trzymania inwen
tarza. zamienię na ookói 
z kuchnia. Adres IKP Bvd 
goszcz. (2467

3 POKOJOWE kuchnia, 
zamienię na 2 oddzielne 
mieszkania. Ofertv IKP 
Bydgoszcz ..860"/ (2472

PRACUJĄCEGO ucznia 
na wspólny nokói przvi- 
me. Adres IKP Bvdeoszcz.

<2473

PLAC ul. Widok sprze
dam. Adres wskaże IKP. 
Bydgoszcz.(2308
KROWĘ po ocieleniu — 
sprzedam. Sawicki — 
Strzelce Górne (Szkoła).

(2498

ROWER męski lak nowy, 
wózek autko jako nowy 
sprzedam. Dworcowa 39 
m. 1. (2469

POKÓJ używalnością ku
chni zamienię na obo
jętne Gdańsku. Gdvnd. 
Sopocie. Oferty IKP
Bydgoszcz pod 816. (2481

PIEC — westfalke ocala
ny elektrycznie i weslem. 
mało używany snrzedam. 
Adres wskaże IKP Byd
goszcz. (2489

« t ~
Dnia 5 lipca 1953 roku zmarła po długich i cięż
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
nasza ukochana matka, siostra. bratowa, teścio
wa i babcia śp.

Zofia Briickmann
z domu Zentkowska — przeżywszy lat 69. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8. VII. 1953 r. o godz. 
8 z kaplicy cmentarza Najśw. Serca P. Jezusa. 
Msza św. za spokój duszy Zmarłej odprawiona 
zostanie dnia 9. VII. 53 o godz. 7 w kościele 
Sw. Trójcy.
O czym zawiadamiają stroskane

DZIECI I RODZINA 
Bydgoszcz. Poznańska 35. (2482

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
zmarłemu mojemu mężowi śo.

Janowi Zarembie
przede wszystkim Wielebnemu Duchowieństwu, 
Współpracownikom. Kolegom. Krewnym i Znajo
mym oraz za liczne wieńce, składa tą drogą 
serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ*
2488) LEOKADIA ZAREMBA

2 POKOJOWE kuchnia, 
śródmieściu, zamienię na 
wdeksze. dzielnica oboiet- 
na. Adres IKP Bydgoszcz.

(2496

POKÓJ z kuchnia zamie
nię na 2 ookoie z kuch
nia. Oferty składać w 
IKP Bydgoszcz pod ..843". 

(2497

2 POKOJE kuchnia. 1 Po
kój kuchnia w centrum 
zamienię na 4—5 ookoio- 
we kuchnia. Ofertv IKP 
Bydgoszcz -.833". (2399

3 POKOJOWE mieszka
nie Bydgoszczy zamienię 
na podobne Poznaniu. 
Bielsku, okolice Warsza
wy lub komfortowe ogród 
kiem Gdańsk — Tróimla- 
sto. Szczecin — Pogodno. 
Oferty IKP Bydgoszcz nod 
„829". (4003

SUBY |
ZGUBIONO leaitvinaci« 
tramwajowa. Uczciwego 
znalazcę oroszę o zwrot. 
Kwieciński — Zygmunta 
Augusta 2 (2502

ZGUBIONO leeitvmacie 
szkolna nr 372 na nazwi
sko SUawfco Teresa. (2499

ZGUBIONO legitymacje 
szkolna, wydana orzez I 
Państw. Szkole Ogólno
kształcąca na nazwisko 
Drażkowski Marian —Byd
goszcz. (2461

ZGUBIONO Odcinek an
kietowy. na nazwisko Za
wadzki Henryk Bydgoszcz 

(2478

POKÓJ 25 m2 używalnością 
kuchni, wygodami, zamie
nię na nodobne w śród
mieściu. Oferty IKP Byd
goszcz ..850". (2495

POKÓJ kuchnia w Byd
goszczy zamienię na r>o- 
dobne w Krakowie. O- 
ferty IKP Bydgoszcz ..837* 

(2503

ZGUBIONO jeden panto
fel damski. Uczciwy zna
lazca proszony jest a 
zwrot za wynagrodzeniem 
Adres IKP Bydgoszcz.

(2489

się w ramiona 

nim nie pojadę, 
Uciekniemy we 
tam będziemy

...Rozpoczął się okres paniki i za
mętu. Szamocki dostał samochód, 
którym wraz z żoną chciał uciec do 
Rumunii. Ojciec Jerzego postanowił 
wytrwać do końca wojny w uko
chanej Warszawie. Jerzy stanął na 
rozdrożu: zostać z ojcem czy ucie
kać z Marią. Wybrał to pierwsze, 
gdyż Maria i tak przecież jechała

nie mogę z nim jechać." — I po 
chwili z lekkim ociąganiem: 

Czuję, że mam dziecko; to 
twoje, Jurku".

Był wzruszony tą wiadomością.
Bez powiadomienia ojca, aby nie 

widzieć jego bólu, zdecydował się 
uciekać z Marią i przyszłym swoim 
dzieckiem.w

płaczem, rzucając 
Jerzego.

„Nie Jurek, Ja z 
ja go nie kocham, 
dwójkę do Anglii, ----
szczęśliwi — krzyczała prawie. — 
Słyszysz, Jurku".

Był zaskoczony. A co z ojcem?
„Nie opuszczaj mnie, Jurku. Ja

z mężem.
3 września żegnał się w Łazien

kach z Marią. Ból zbliżającej się 
rozłąki i niepokój spowodowany woj
ną — usiłowali przykryć wesołym 
uśmiechem. Rozmowa jednak có 
chwila urywała się.

Zaczęli się żegnać. Maria nie wy
trzymała. Wybuchnęła rozpaczliwym

ZGUBIONO legitymacje 
Zw. Zaw. Górników PKS. 
dowód tożsamości Kiell- 
szak Tadeusz Inowrocław. 
Błonie 34. (2483

ZGUBIONO kartę mel
dunkowa. Wiśniewska Ce
cylia. Inowrocław. Przy
byszewskiego 92.(2485 
ZAGUBIONO kartę mel
dunkowa oraz odcinek 
ankietowi, 'wtvdanv W 
Pow. GRN Wąbrzeźno — 
wieś. Siedlecka Tekla.

(2490
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Pr enumerala
czasopism —

dowodem
kultury
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REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA SPÓŁDZ.

„PRASA DEMOKRATY
CZNA NOWA EPOKA"— 
WARSZAWA DRUK: RSW 
„PRASA", BYDGOSZCZ. 
TEL. 33-41; 33-42. DRU
KARNIA NR 2. TEL. 18-98

SKRADZIONO z samo 
chodu książkę podatkowa 
nr 5. na nazwisko Ha- 
łambiec Władysław Byd
goszcz. Ułańska 8. (2493

Papier biały gazet rot 
mat. kl. VII. 50 g. 94 cm 

E-IV-12143

Rewelacyjna WFM |
lepsza od wyścigowego ,,?uch-a“ ;

Jerzy Jankowski znany motocyklista : 
i doświadczony fachowiec w konstrukcji ■ 
silników spalinowych, zatrudniony w • 
Warszawskiej • Fabryce Motocykli, wresz- • 
cie zademonstrował jak ,,gra“ jego ulep- • 
szona WFM-ka Dotychczas bowiem nikt ■ 
nie wiedział czy prace Jankowskiego nad ; 
udoskonaleniem i przyspieszeniem ma- i 
szyny polskiej produkcji dadzą pomyśl- • 
ne rezultaty, czy też n?e.

Aż wreszcie w ub. niedzielę zobaczyli- ■ 
śmy jego SHL - WFM w Szczecinie. No- i 
wy wyścigowy motocykl polskiej pro- i 
dukcji, udoskonalony przez Jankowskie- ■ 
go i mechanika kadry narodowej Wol- i 
skiego, wzbudził ogromne zainteresowa
nie na starcie. Stał on właśnie tuż obok 
wyścigowego, sprowadzone z zagranicy 
„Puch‘a“ Szczurowskiego. Fachowcy za
kładali się nawet ile też okrążeń pozo
stawi Szczurowski Jankowskiego z tvłu.

Ale gdy zaczął się wyścig... na pierw
szym okrążeniu Jankowski nrowadził z 
różnicą 50 m., na drugim — różnica wy
nosiła już 100 m i tak odległość między 
Jankowskim a Szczurowskim powiększa 
la się systematycznie. Kiedy po wyściga 
spytano Jankowskiego czy dokręcił gaz 
do końca, odpowiedzie on:

— Po co, przecież nikt mnie nie gonił.

15-etapowy wyścig
wygrat Cziźikow
i drużyna CDSA
~W~niedzielę 5 bm. zakończony został w 
Moskwie 15-etapowy wyścig kolaiski 
Moskwa — Charków — Kijów — Minsk 
— Moskwa. , ,

Ostatni etap długości 170 km zakończył 
clę zwycięstwem wierszynina (CDSA) w 
czasie 4:02:31,6 godz. Wierszynin uzyskał 
na tym etapie średnią szybkość 40 km 
na godzinę. Drużynowo etap wygrał ze- 
ępół CDSA.

W ogólnej punktacji wyścigu pierwsze 
miejsce zalał Cziżikow przed Kriuczko- 
wem 1 Klewcowem (wszyscy z CDSA). 
jSespołowo zwycięstwo odniosła drużyna 
jResA.
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= ]\i im przejdę do kilku wspomnień
= ' ’ z mistrzostw Polski w 1937 r.
= muszę parę słów poświęcić zawodni
li kowi, który po raz pierwszy w nich 
= startował. Mam na myśli Antoniego 
= Kolczyńskiego. Młody, ten zawodnik 
1 rozpoczął uprawiać boks w 1935 r. 
= „Kolka", bo tak go popularnie zwano, 
= był warszawskim chłopcem, sprzeda- 
= jącym gazety. Zaczął on przychodzić 
= do tak zwanego „klubu gazeciarzy" 
= i tam trener Monasterski namówił 
= go do uprawiania pięściarstwa W 
= tym czasie młody Tolek był już dość 
= wszechstronnym sportowcem, dosko- 
= nale biegał na dłuższy dystans i z 
= powodzeniem brał udział w wyści- 
= gach, kolarskich.
= Jak opowiadał mi Kolczyński, zja- 
= wił się on pewnego dnia na turnieju, 
i tzw. pierwszym kroku bokserskim. 
| Namówiono go wówczas, aby założy: 
Ę rękawice i spróbował swych sil. 
= Próba wypadła tak, że „Kolka" zno- 
= kautował niemal wszystkich swych 
f rywali i stal się mistrzem turnieju. 
= Już w niedługim czasie widzimy 
= go na ringu w czasie mistrzostw kla- 
= sy B. „Kolka" wygrał je i piął się na 
= następny szczebel. Startuje w mi- 
= strzostwach Warszawy klasy A, 
| lecz w finale spotyka się z rutyno- 
= wanym Pisarskim. Tolek otrzymuje 
= cios w żołądek i szczękę i daje się 
= wyliczyć. Był to jeden z nielicznych 
= nokautów w karierze sportowej Kol- 
1 czyńskiego.
=. W następnym roku „Kolka" stanął 
= znów na starcie mistrzostw Warsza- 

■ | wy. Ale i tym razem zabrakło mu 
•i szczęścia, w walce z Dorobą żostaje 
= kontuzjowany w brew i musi skapi- 
= tulować.

45)

rU-. *‘pOLSKi i ŚWiATA
Obserwowałem go w czasie walki. 

Zorientowałem się od razu, ze jest to 
talent na wielką miarę. Boks Kol
czyńskiego cechowała olbrzymia ży
wiołowość, parł on naprzód, zasypu
jąc przeciwników silnymi ciosami. 
Zauważyłem jednak że „Kolka" jest 
bardzo slaby w defensywie i nie ma 
pojęcia o kontrowaniu. Ponieważ 
przebywałem w owe czasy w War
szawie w CIWF, namówiłem Kol
czyńskiego aby przyjeżdżał do mnie 
na Biełany na treningi. Tolek posłu
chał, przez trzy miesiące znajdował 
się pod moim kierunkiem i nauczy’ 
się kontrować. Dzięki tym wspania
łym, błyskawicznym kontrom Kol
czyński w przyszłej swej karierze 
znokautował wiele sław europej
skich, o czym jeszcze nieraz wspo
mnę.

WALKA O KOLCZYŃSKIEGO
Obecnie wyłoniła się jego kandy

datura na mistrzostwa Europy. 
Dziennikarze warszawscy forsowali 
tę kandydaturę wskazując na wielki 
talent Kolczyńskiego. PŻB był jed
nak uparty i niedowierzał młodym, 
popierając poznańczyka Sipińskiego. 
Właśnie w czasie mistrzostw Polski 
w Poznaniu miała się rozegrać wal
ka pomiędzy tymi rywalami, która 
miała zadecydować kto z nich poje- 
dzie do Mediolanu.

W czasie walk finałowych w cyr
ku Olympia zebrało się zaledwie

1500 widzów. Być może, że tak mała 
frekwencja widzów spowodowana 
była brakiem na starcie kilku czo
łowych pięściarzy jak Sobkowiak, 
Polus, Czortek, czy Chmielewski i 
kilku innych, którzy nie mogli 
brać udziału w mistrzostwach okrę
gowych i nie zostali dopuszczeni do 
finałów.

Walki eliminacyjne odbyły się 
bez większych niespodzianek. Świet
nie wypadł w koguciej młody Ko
ziołek, który doskonale kontrował 
Jarząbka i zasłużenie zdobył tytuł. 
W piórkowej zawadiacki krakowia
nin Chrostek znokautował Kowal
skiego z Pomorza. W lekkiej Woź- 
niakiewicz miał zą Przeciwnika Bła
żejewskiego — boksera z Warszawy, 
który posiadał silny cios z prawej. 
Woźniakiewicz jednak potrafił się 
ustrzec przed tym uderzeniem i 
walkę wygrał wysoko.

No i wreszcie nadeszła kolej na 
pojedynek Kolczyński — Sipiński. 
Spotkały się dwa żywioły: młodość i 
temperament Kolczyńskiego z za
wziętością i rutyniarstwem Sipiń
skiego. Sipiński w pełni doceniał 
niebezpiecznego przeciwnika, bacz
nie uważając, aby się nie dać złapać 
na niebezpieczny cios. Toteż Sipiński 
nurkował i uciekał przed zderzenia
mi Kolczyńskiego, ile tylko sil i u- 
miejętności starczyło. Pięści Kolczyń
skiego niemal zawsze łapały go po

drodze i zdążyły zamarkować serię. 
Trzeba jednak , przyznać, że gdy 
przeciwnik przechodził do ataków, 
Kolczyński nie potrafił dostatecznie 
się zablokować i poznańczyk zbierał 
wówczas punkty. Niewątpliwie dwie 
pierwsze rundy wygrał nieznacznie 
Kolczyński. W trzeciej obaj rywale 
są już wyczerpani i teraz rutyna Si
pińskiego bierze górę. Dzięki licznym 
sztuczkom technicznym nie daje się 
on trafić „Kolce" i walka toczy się 
pod znakiem jego przewagi. Ale 
„Kolka" łapie drugi oddech i fini
szuje, wyrównując tę rundę.

Wydawało mi się, że zwycięstwo 
powinno przypaść Kolczyńskiemu. 
Sędziowie jednak byli przeciwnego 
zdania. Mistrzem został Sipiński.

1 jeszcze jedna emocjonująca wal
ka rozegrała się w finałach pomiędzy 
Majchrzyckim a Pisarskim. Spotka
nie było niemal wyrównane; obaj 
zawodnicy walczyli z wielką ambicją 
nie szczędząc ciosów. Zwycięstwo 
przyznano Pisarskiemu.

Doskonały mecz stoczył Szymura, 
który miał nie byle jakiego przeciw
nika, twardego Dorobę. Szymura 
walczył inteligentnie, czekając na 
ataki Doroby, którego znakomicie 
kontrował.

Walka w ciężkiej była formalno
ścią. Piłat już po kilkudziesięciu se
kundach wjeżdża w Mizerskiego 
„dyszlem" i walka kończy się przed 
czasem.

Po mistrzostwach kapitan PZB li
st alił ostateczny skład na Mediolan: 
Sobkowiak, Czortek, Polus, Woźnia- 
kiewicz, Sipiński, Chmielewski, Szy
mura, Piłat.

(ciąg dalszy nastąpi) j


